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| Wyjątek tylko czynimy dla nekrologów, które 

| przyjmujemy do godziny 12-ej, a w wyjątkowych 

| wypadkach i później. 
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Prosimy osoby órowo WA, któże zamiesz- 

ze względów technicznych nie możemy później za- 

Łódź, Konstantynowska Ne. 8 mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
Administracya „ROZWOJU*, 


czają w „Rozwoju* ogłoszenia, aby raczyły za- 
róg Zachodniej | rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
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Główne wygrane do 400,000 rb. 
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W dniu 22 marca r. b., o godz. 11 zrana, 
w domu przy ul. Benedykta Nr. 8, odbędzie się 
licytacya ruchomości 
należących do spadku, 
Kunitzerze. 


(żyrandole, lampy i in.), 
wakującego po ś. p. J. 
820—1 


Zapowiedziane wizyty władców państewek bal- 
kańskich u sułtana stanowią obecnie największą 
nieomal sensacyę dnia. 

Prasa europejska zajmuje sięniemi żywo i o ile 
bytność króla serbskiego w stolicy Turcyi trak- 
towana jest dosć obojętnie, ba. nawet lekceważą- 
co, o tyle wizyta króla bułgarów jest nie na 
rękę, zwłaszcza dyplomecyi zustryackiej, która 
w wizycie tej widzi, jeżeli już nie niebezpieczeń- 
stwo, to w każdym razie coś jakby chęć klucia 
szpilkami. „Nene Freue Presse" usiłuje dziś już 
<uszyć buty» królowi Ferdynandowi w Konstan- 


tynopolu, twierdzi bowiem z „doskonale poinfor- | 
mowanego źródła”, że rząd buigarski gra po- | 
dwójną grę względem Turcyi. Oficyalnie zapewnia i 


o swem pokojowem i przyjaznem względem Porty 
nsposobieniu, skrycie zaś popiera wszysikie popu- 
larne tendencye narodowe, mające na celu pozy- 
skanie sympatyi zagranicy dla prześladowanych 
rzekomo? okrutnie bułgarów macedońskich. 
Bułgarya— twierdzi dalej organ wiedeński — 
nie waha się grozić Turcyi wojną, ażeby wymusić 
na niei powolność dla oficyalnych postulatów bul- 
garskich. Postulaty te zmierzają przedewszyst- 
kiem do zniesienia ustawy, karzącej śmiercią uję- 
tych z bronią w ręku przywódców bołzarskich 
drużyn powstańczych, dalej domagają się uregu- 
jowania granicy zgodnie z żądaniami bułgarskie- 


mi, a wreszcie utrzymania w dalszej mocy bardzo | 


dla Bulgaryi korzystnego traktatu handlowego. 
Do tych postulatów urzędowych przybywa naj- 
ważniejszy, choć ukryty, którego się jednak Buł- 
garya nigdy nie pozbędzie, Postulat ten—to wcie- 
lenie Macedonii do Bulgaryi. 

Organ wiedeński nie usiłuje, jak widzimy, 
ukryć nawet rozdraźnienia, jakie w nim wywołuje 
zapowiedziana wizyta króla bntgarów u sultana. 
Szkoda, że nie bierze w tym kierunku przykładu 
z tureckich kolegów swoich, traktujących wizytę 
tę zzupełnym spokojem, choć, gdyby było w isto- 
cie tak, jak chce „Neue Fr. Presse*, istniałyby 
i dla nich poważuiejsze może jeszcze powody do 
niepokoju. Dzienniki tureckie nwążają przyjazd 
króla Ferdynanda za akt zwykłej grzeczności dla 
snłtana. A że sułtan wplywu na politykę zagra- 
niczną Porty nie wywiera, więc akt ten kurlua- 


Sprawa braci Mannesmann. 


Nieszczęsna kwestya marokańska nie daje 
rządowi niemieckiemu spokoju. W tych dniach 
właśnie doświadczał znowu sekretarz dla spraw 
zewnętrznych baron Schoen fatalnego ciężaru nie- 
fortunnej polityki w Maroko, którą niegdyś w wo- 
jowriczym zapale Niemcy zainaugurowały. Obu 
dzono apetyty zaborcze, które potem nie mogły 
być zaspokojone. Szczególnie, gdy rząd niemiecki, 
zrażony ciąglemi niepowodzeniami na terenie ma- 
roksńskim, zawarł układ pokojowy z Francyą i 
tym samem polożył kres intrygom rozmaitych afe- 
rzystów pangermańskich, niejedne nadzieje sfer 
interesowanych w Maroko zostały zniszczone. 

Szczególnie umiała się rozgospodarować w bo- 
gatych w kruszce ziemiach marokańskich wielka 
firma niemiecka czterech braci Mannesmann. Uzy- 
skała ona od sultana Mulej Hafida zaraz w pierw- 
szych dniach jego panowania ważne koncesye na 
eksploatowanie olbrzymich min żelaza w Maroku. 
Sprytni niemcy urządzili się tak dowcipnie, że kon- 
kurencyjnemu towarzystwu francuskiemu „Union 
des mines marocaines* sprzątnęli z pod nosa roz- 
ciągający się prawie na cale Maroko monopol 
w wydobywaniu cennej rudy żelaznej. 

Ale koncesye ich miały pewien haczyk. Otóż 
krótko przedtem rząd niemiecki, którego się zre- 
sztą Mannesmannowie wcale o radę nie pytali, 
przeprowadził uchwalę ciała dyplomatycznego w 
Tangerze, że bez porozumienia się z przedstawi- 
cielami wszystkich państw interesowanych nie 
wolno sultanowi marokańskiemu ani wydać usta- 
wy górn czej, ani udzielać kóncesyi. Na podsta- 
wie tego francnzi naturalnie zaczepili ważność 
praw firmy Mannesmann. Ta się zwróciła o po- 
moc do rządu, ale rząd, stojąc na gruncie układu 
rozjęmczego z Francyą co do Maroka, nie chciał 


| 
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rów Martitza i Kampfmagera, że zarówno prawa 
marokańskiego, jak międzynarodowego, koncesye 
braci Mannesmann są nieważne. 

Z łona komisygi szowiniści szczególnie z obo- 
zu narodowo-liberalnego atakowali ostro Schoena 
i usiłowali przeforsować rezolucję, zawierającą 
pośrednie przynajmniej volum niezaufania do rzą- 
du, ale rozsądne żywioły wzięły górę i zadowo- 
lity się ogólnikowym oświadczeniem bar. Schoena, 
że będzie popierał uprawnione interesy niemiec- 
kie w Maroku. Oznacza to, że rząd w sprawie 
braci Mannesmann nie mysli się awanturować. 
Czasy, kiely Niemcy z powodu Maroka wygrażały 
Francyi pięscią i szablą, dawno już minęły, 


Z prasy rosyjskiej. 
Pod powyższym tytułem „Moskowskij Jeże» 


niedielnik* pisze co następuje: 
„Rozporządzenie ministra spraw wewnętrz- 


"nych, dotyczące <innoplemiennych» stowarzyszeń 


m2 m M ZZ HE 


oświatowych, wywołało ogólne zdumienie wśród 
spoleczeństwa polskiego. 

Dość wspomnieć, że senat wydał swój zdu- 
miewający wyrok o zamknięcia «Oświaty» kijow- 
skiej, nie z powodu jakiejkolwiek bezprawnej jej 
działalności, lecz przewidując z jej strony na przy- 
szłość możliwość nielegalnego postępowania. Ta- 
kie umotywowanie nie miało miejsca jeszcze nigdy. 

Z równa racją można twierdzić, że jakxol- 
wiek dotychczas chodzenie po ulicach niema w sọ- 
bie nie nagannego, lecz może się zdarzyć, że prze- 
chodnie zaezną się bić lub rozpoczną się rozru- 
chy i dlatego należy zabronić ludności wogóle 
chodzić po ulicach. 

Można również przypuścić, że każdy spokoj- 
ny i normalny człowiek może zwaryować nagłe 
i zacząć się awanturować, Według metody zasto- 
sowanej względem „Oświaty* należy, dla uniknię- 
cia następstw przypuszczalnego ich oblędu, ubrać 
natychmiast w kafian i wsadzić do domu wa- 
ryatów. 

Miejscowa prasa polska oceniła należycie to 
nowe pogwalceuie prawa, pozbawiające ludność 
polską wszystkich dobrodziejstw man'festu z d. 
17 października. Ani istniejącem prawodawstwem, 
ani żadnym faktem dokonanym niepodobna uza- 
sądnić rozporządzenia ministra. Niema żadnych 
dowodów, świadczących, że <inqoplemienne» sto- 
warzyszenia kulturalne przyczyniły się do roz- 
woju dążności separatystycznych. Niema prawa 
wzbraniającego organizowania podobnych stowa- 
rzyszeń. 

Minister spraw wewnętrznych wprowadza 


„zmiany zasadnicze do gwarantowanego przez l-y 


i nie mógł bronić koncesyj, uzyskanych w drodze | 


podstępnej i bezprawnej od Mulej Hafida. 
Z tego powodu bracia Mannesmann, widząc 
się w razie unicestwienia koncesyi narażonymi na 
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punkt Najwyższego Manifestu z d. 17 październi- 


+ ka prawa o stowarzyszeniach, 


„Przepisy czasowe* z d. 4 marca 1906r. nie 
przewidują Żadnych ograniczeń dla innople- 


mieńców. 
Artykuły: 9, 80, 89 i cały szereg praw 
<zasaduiczych* nietylko nie upoważniają mini- 


strów do funkcyi prawodawczych, lecz w sposób 
najbardziej kategoryczny okreslają sposoby wy- 
dawania nowego lub zmiany starego prawa. 
Kwestya to wcale nie małoznaczna: należy 
wyjaśnić czy ininistrowie mają pełnomocnictwa do 
wydawania praw w formie okóluików rozsyłanych 


milionowe straty, z prywatnego swego interesu | gubernatorom? Jeśli posiadają je, w takim razie 


zrobili sprawę „narodową* i zręczną agitacyą wy- 


! wołali w calej prawie prasie niemieckiej ogromną 


zyi osobistej ne może mieć jakiegoś doniosłejsze- _ 


go znaczenia politycznego. 


| burzę przeciw urzędowi spraw zewnętrznych, za- 
' rzucając mu, że w ustępliwości swej dla Francji 


naraża „ojezyznę* na klęskę polityczną i gospo- 
darczą. A sekundujący im szowiniśei niemieccy 
wszelkiego pokroju z głośnym krzykiem domagają 
się nie mniej nie więcej, jak wypowiedzenia woj- 
ny Francyi dla obrony „geszeftn* panów Man- 
nesimennów. 

Ale rząd niemiecki już dosyć ma awantur ma- 
rokańsktch, oświadczył więc, że sprawę tę odda 


go wydał Bialą Księgę, wykazującą na podstawie 
dokumentów, że prętensye Mannesmannów są nie- 
uzasadnione. 

Teraz sprawa ta, rozdymana przez podżega- 
czy wszechniemieckich do rozmiarów wielkiej afe- 
ry państwowej, stanęła przed forum komisyi bud- 
żetowej przy etacie urzędu spraw zewnętrznych. 
Tu zajął baron Schoen to samo stanowisko, co 
przedtem, powolując się na świadectwo profeso- 


nie nie można im zarzucić; jęśli zaś rzecz ma się 
przeciwnie, to okólnik ministra spraw wewnętrz- 
nych może tylko wywołać zdumienie“. 


Muzeum Napoleońskie., 


— —— 


W dziennikach paryskich pojawiła się nie- 
dawno wiądomość, że w stolicy Korsyki, Ajaccio, 
powstała myśl urządzenia w słynnej Casa Bona- 


_ parte, rodziaaym domu Napoleona I, wielkiego, 
pod międzynarodowy sąd rozjemczy, a oprócz te- | 


ogólnego Muzenm  Napoleońskiego, Ze względa 
na to, iż pamiątki, odnoszące się do cesarzą i 
Napoleonidów, rozproszone są dziś po całym świe- 
cie, pomysł utworzenia centralnego Muzeum Na- 
poleońskiego znalazł w Paryzu i w całej Fran- 
cyi żywy odgłos i spotkał się z powszechaem po- 
parciem. Casa Bonaparte jest obecnie własnością 
cesarzowej Eugenii, na zasadzie jednak uezynio- 
nego przez nią zapisn, przejdzie z czasem ua 
własność miasią Ajaccio. 


N 84 

Dom rodzinny Napoleona I uległ grantownej 
restauracyi w r. 1860. Zebrano wtedy wszystkie 
pozostające w prywatnem posiądaniu korsykań 


skich włascicieli meble, należące niegdyś do ro- | 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 19 marca 1910 r. 


wszystko, co z epoką Napoleoliską w jakimkol- , ski tniwersgteit, założony pierwotnie dla zaspo. 


| wiek pozostaje historycznym związku. 


dzioy Bonapartych. W Casa Bonaparte zachowal | 


się najlepiej pokó! na I piętrze, ż którym tra- | 
wiat ee- | 


dycya łączy wspomnienie przyjścia na 
sarza, oraz sąsiedni pokój sypialny matki cesa- 
rza, Letycji, posiadający meble te same, 
się w nim mieściły za dni cesarstwa Napoleona. 

Pamiątki, tyezące się osoby i dziejów cesa- 
rza, skoncentrowały się po za tem przeważnie 
w Paryżu, gdzie w Pałacu Inwalidów wzniesiono 
imu pomnik grobowy. Tuż obok, w muzeum Inwa- 
lidów, znajduje się szereg przedmiotów, związa- 
nyeh, z historgą napoleońską, mundury, ordery, 
meble z wyspy św. Heleny, szpady i pałasze. 
Zbiór ten w ostatnich czasach pomuożyła znacz- 
nie fundacya generala Nioxa; wybudował on 
tak zwaną kaplicę Napoleona, w której między 
innemi znajduje się plyla grobowa z wyspy Św. 
Heleny, przywieziona do Francyi w r. 1840. Ca- 
le to muzeum nie posiada jednak odpowied- 


niego urządzenia i światła. lone pamiątki zaś ` 


rozproszone Są po Francyi. W Malmaison jest 


ich bardzo wiele, w Rueil znajdują się grobowce ` 
cesarzowej Józefiny i królowej Hortensyi, w St. 


Leu grób Ludwika Bonapartego, króla 'Holandyi. 
Liczne pamiątki po królowej Horteasyi i jej synu 
Napoleonie III, mieści polożony w Szwajcaryi 
zamek Agenenberg, niegdyś należący do cesarzo* 
waj Eugenii, dziś własność Związku Szwajcar- 
skiego. 

W tradycyi 


do epoki drugiego cesarstwa i osoby Napoleona 
III. Nawet we Włoszech, które mu tyle zawdzię- 
czają, pamięć jego nie znalazła odpowiedniego 
uczczenia, Jedyny pomnik Napoleona III, który 
dziś Europa posiada, ukryty jest w dziedzińcu 
pałacu senatu w Medyołanie, Da-emne były także 
usiłowania wzniesienia pomu.ka w Paryżu dla 
zmarlego tragicznie w kraja Zulów syna Napo- 
leona TIL. Rozpoczętej budowy musiano zaniechać 
pod presyą niechętnie usposobionej opinii publi- 
cznej, 

. W projektowanem centralnom muzeum Na- 
poleońskiem, w Ajaccio, zualazłyby się także pa- 
miątki po «królu Rzymu» Napoleonie IL, rozyra* 
Szone obecnie po Wiedaia i Paryżu. Również 
uwzględnione mają byc pam ątki po marszałkach, 
generalicyi i sztabie Napoleona, jakkolwiek zgro- 
madzenia tych pam ątek połaczone będzie z nie 
malemi trudnościami, Zamiarein inicyatorów cen- 
tralnego muzeum Napoleońskiego jest bowiem ze- 
brać w Casa Bonaparte, w miarę możności, 


które | 


napoleońskiej uderzającem jest / 
nieposzanowanie tego wszystkiego, co odnosi się ' 


0 uniwersytet we Lwowie. 


Sprawa uniwersytetn ruskiego we Lwowie od 
szeregu lat była zaczątkiem wszelkich awantur 
ruskich w Galicyi wschodniej. 

Po decyzyi w Wiedniu w sprawie zawaro-. 
wania polskości uniwersytetu lwowskiego przez 
rozporządzenie cesarskie, zawrzało znowu w obo- 
zie ruskim. Urządzono konferencyę i uchwalono 
poruszyć znowu młodzież do walki na uniwersy- 
tecie. Na dzień 12 b. m. zwołała „Akademicka 
Gromada* ruska wiec ruskich studentów w tej 
sprawie. Przygotowano go bardzo sumiennie, 
gdyż pościągano do Lwowa nawet akademików 


z odległej prowineyi. Wiec trzymany był poza 
tem w ścisłej tajemnicy, a zaproszenia były 
imienne. 


Na wiecu pó burzliwych obradach uchwalo- 
no zażądać od rektoratu udzielenia sali na wiec 
ruski w murach uniwersytetu. 

To też w poniedziałek rano w wykonaniu 
uchwał wiecu udała się deputacya ruskich aka- 
, demików do prorektora prof. Marsa i zażądała 
, sali na wisc 4 nasiępającym porządkiem dzien- 

nym: <Stanowisko młodzieży ukraińskiej w spra- 

wie uniwersytetu», Prorektor odpowiedział, że 
' sam o udzielenin sali na tego rodzaju wiec de- 
cydować nie może, wreszcie sprawa tego rodzaju 
mogłaby być w murach aniwersyteln -jako spra- 
wa polityczna—traktowana właściwie po poro- 
zumienia się w tej kwestpi klubu ukraińskiego 
i Koła polskiego w Wiedniu. Zasadniczo zaś 
przyrzekł udzielić dęcyzyę senatu w tej sprawie 
zą kilka dni, | 

Rusini jednak nie zadowolnłli się odpowie- 
dzią taką, uważając ją za „prowokacyę* i doma- 
gali się odrazu stanowczej decyzyi — której im 
jednak prorektor odmówił, 

Podczas, gdy deputacya bawiła u prorekto» 
' ra, na korytarzach uniwersytein zgromadzili się 

dumnie akademicy ruscy, oczekując wyniku de- 
pulacji. 

Powiadomieni o odpowiedzi prorsktora, uchwa- 


i 


i 
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| 


| kluba p. Franciszek Hovorka, 


| 
| 
| 
| 
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kojenia kułtnralagch potrzeb ukraińskiego narQ= 
du w Gealicyi stał się podstępaymi sposobami 
utrakwistyczaym i musi takim pozostać póty, 
póki nie zostanie ustawowo zabezpieczony ruski 
uuiwersytet we Lwowie. j 

2. Domaga się nowych katedr raskich. 

3. Zwraca uwagę miarodajnych sfer na to. 
że stanowiska swego w uniwersyteckiej sprawi” 
bronić będzie bezwzgiędnie, choćby nawet |rev. 
to nauka w uniwersytecie miała się stać mo 
możliwą. 

Ostatnia rezolneya jest więc otwartą zajo 
wiedzią nowych awantur, które w unjbiiższgu 
czasie się rozpoczną. 

Przy końcu tego improwizowanego wiecu zja- 
wil się w sali sekretarz dr. Jordąń, który we- 
zwał rusinów do opuszczenia sali. 

Ukratńcy wyszli na korytarze, przeszli przez 
nie, śpiewając „Ne pora* i pociągnęli do lokaln 
ruskiej <Gromady*. 


Stosunki czesko-polskie. 


Nowo założony „Spoleczensky klub czesko- 
polski w Pradze*, urządził w tych dnisch wswo- 
im lokalu w kawiarni francuskiej „B»llevae*, swo- 
je pierwsze nadzwyczajne walne zebranie, przy 
uczestnictwie bardzo wieln członków, należących 
do inteligeneyi praskiej. Zebrania zagiił prezes 
zaznaczając, że 
klub liczy obecnie około 12) członków, z któ- 
rych 76 mieszka stale w Pradze. Do towarzy- 
stwa tego należy oprócz prezydenta miasta Pra- 
gi dr. Grosza, wiele wybituych osobistosci cze-kich. 
W salonach tego klubu schodzi się we wtorek 
i czwartek dobrane towarzystwo, chcące poznać 
stosunki polskie i nauczyć się mowy naszej. 

Klub ten przedewszystkiem zajmuje. się na- 
szymi rodakami w potrzebie zostającymi i nie- 
jednemu dopomógł juzto finansowo, jużto wyszuka - 
niem jakiego zajęcia. 

Po uchwalen u absolutorynm iwyborze przeź 
aklamacyę teg» samego wydziału, dokonano wy- 
bora księcia Zdzisiawa Lubomirskiego w War- 
szawie na pierwszego czlonka honorowego „Spo- 
leczenskiego klvbu czesko polskiego w Pradze". 


lili wiec odbyć zaraz bez pozwolenia. Zajęli więc | Sekretarz. i niestrudcony działacz w sprawach 


trzecią salę na II piętrze, wybrali na prędce 
prezydyum i rozpoczęli obrady. Po krótkiej prze- 
mowie jeduego z ukraińców, uchwalono przez 
aklamącyę następujące rezolucye, przygotowane 
juź poprzedwio na owym poufnym wiecn. 


| 


polskich, a tym sposobem i największy przrjacie! 
nasz, wiadający Świetnie językiem polskim, p. 
Franciszek Hlavacz'k, nmotywował oduośng wnio- 
sek wydzjalu, zaznaczając że właśnie książę jest 
inicyatorem nietylko założenia takiego towarzy- 


1. Miedzież ukraińska konstatuje, że lwow- stwa w Pradze, lecz także bliższego poznania się 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Co oznączają przepowiednie. — Niegodziwości pi- 

sma, które nie chwali. — Wystawy różne. — Zmia- 

na obrazów na ul. Mikołajewskiej — Wystawa na 
ul. Andrzeja. — Czarny kot 


„Mamy zaszczyt prosić sz. Redakcyę O wy- 
delegowanie specyalnego sprawozdawcy na „uro- 
czyste“ otwarcie drugiej zmiany i na specyalną 
wystawę H. Szczyglinskiego, Otwarcie nastąpi d. 
18 b. m., o godzinie 6 ej wieczorem. — Z po- 
ważaniem — Komitet * 

Takie bardzo grzeczne zaproszenie otrzy- 
mala redakcya na drugą zmianę obrazów. Pierw= 
sza legła już w zapomnieniu, jak stary rok, kie- 
dy się nowy budzi! 

1 dobrze, że legła. Już sprawozdawcy spadl 
ciężar z piersi, bo nie wiecie państwo, jaki to 
klopot pisac o czemś bez przekonania „ 

Zauważyliście, że „Rezwój* o tej wystawie 
milezał zupełnie... Milezal, bo gdyby miał szcze- 
re wypowiedzieć zdanie, musiałby zaznaczyc, że 
dużo bylo wrzawy.. 0 małą, bardzo maleńką 
szinkę. 

Teraz możemy parę slów baknąć o tem, boć 
to już me istnieje, bo jaż nie będą mieli żalu 
artyści, że im się popsuło wystawę... 

U mas, w Łędzi, wszystko się pudobpą miar- 
ką mierzy... 

Projektowiczów—jak ulęgałek.. korzec caly. 
Wykonawców — niewielu. Łatwiej widac o slo- 
wa, niz © czyn. 

Panu czy pani X. przyśni się, przypuśemy, 
czerwona krowa! 

To dobrze, trzeba urządzić kabaret... 


Paui N, wychodząc rano na miasto, spotka- 
la babę, nosącą koszyk jaj. 

Wyborny zuak, wypada urządzić pokaz, czy 
wystawę przyrodniczą. 

Pan Q, wychodząc do biura, zobaczył la- 
| tawca. Dobrze byłoby sprowadzić aeroplan, a Y., 
| widząc, jak po deszczu spływają kostki bruku 
| drewnianego, który na ulicy Piotrkowskiej zapadł 
| się pomiędzy ul. Przejazd a Pasażem Mayera naj- 
| mniej na stopę przy szyntch tramwajowych, pro- 
: jektuje, czyby nie udało się, podczas deszczu, na 
na ulicy Piotrkowskiej urządzić regaty... 

Rozlepiają się barwne afiisze: kabaret, regaty 
lub wystawa —i wszystko gotowe. Tylko... 

— Przepraszam pana, chciałbym się zapytać, 
co to jest wystawa i jaki jej cel? 

— Cel... cel... Jak to, pan nie wiesz? Cel — 
zebranie pieniędzy. Na naszą ipstytucyę potrzeba 
pieniędzy, bardzo dużo pieniędzy. 

— Tisk, zrozumiałem, to dla panów, ale co 
dla tych drugich, kupujących bilety i opłacają” 
cych karty wstępu? 

— Dla tych: dla tych? 
do oglądania. 

— Okazy? 

— No, tak. 

— A jakie? 

— Skrzyneczka z narzędziami ślusarskiemi, 
także skrzyneczka z narzędziami stolar-kiemi, tro- 
chę kamieni, trochę rysunków i malowideł, zro- 
bionych przez artystycznie uzdołnionego ucznia 
klasy drugiej, wypożyczone „poriki* i „kiecka* 
od chlopa.. Czyż to nie piękne? He... co? 

— Tak, to dla tych obywateli, co chodzą 
do „freblowki*, ale dla tych np. co już uczęsze 
czają do klasy wstępnej, co państwo dadzą? 

— Pan jestes nieprzychylny robocie społecz- 
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No, będą okazy 
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Z ACZ O CÓW 


nej. Wstydź się pao, To niepatryotycznie tak mó- 
wić. Wstyd, wstydl... 

I widzę tego pana, zajętego patryotyczną ros 
botą przy zielonym stoliku: piąta tref... gramy 
Z BeCESJĄ.. 

— Czytaliście w „Rozwoju*?.. Jeżeli eo wyj- 
dzie z oficyny tego pisina, to wszystko plagawe... 
eby pana milion dzabłów wzięłot... Co 
sł mi dajesz... damę pkl.. Leżymy bez czte- 
rech... 

Leżą... prawda, 
wój* winien... 

Po pierwszej zmianie obrazów, pozwólcie mi 
się zapytać, panowie, urządzający wystawę, jaki 
cel miała ona? 

Czy ostrzeżenie ogółu, jak malować nie po- 
trzeba? | 

Sztuka polska doszła jaż do tak wysokiego 
stopnia rozwoju, że może Śmiało iść na wielką 
arenę współubiegania się o pierwszelistwo ze sztu= 
ką najkalturaluiejszych narodów; myśleliśmy więc, 
że naprawdę odłam tej sztuki ujrzy Łódź ua wy- 
stawie przy ulicy Mikolajewskiej. 

Tymczasem, prócz para obrazów coś zapo- 
wiadających, reszta „pożal się Boże*, Wyszukane 
podpisy, a obrazy malowane tak, jakby pendzlem 
od golenia... 

Z pośród portretów, wykończonych - przez 
łódzkich artystów *)—jeden tylko zwracał na siebie 
baczniejszą uwagę, a to portret, wykonany przez 
p. Łobińskiego. j 

Artysta ten posiada poczucie piękna w tra- 
któwawiu obranego przedmiotu. 

Glówną zasadą pracy kazdej — 


a temu wszystkiemu „Roz- 


to prze- 
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*) Portret Modenstojna został wycofany, gdyż zda 
Wieszono go W cimsnyim kącie, y Y, gdy. a 


a 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 19 marca 1910 r. 
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óbydwu narodów na pola kultnralnem, handlo= 
wem i narodowem. Ks. Lubomirski dał impals 
do pamiętnej wycieczki królewiaków na wystawę 
do Pragi; on był inicyatorem, że w Pradze zło- 
żono oboło 10000 koron na insiylucyę literacką, 
z której odsetek mają się odbywać odczyty na= 
ukowo-hi-toryczne w Pradze | Warszawie, i on 
był sprawcą, że wycieczka aranżowana z Pragi 
do Częstochowy i Warszawy, tak świetnie się 
udała. 

Z kolei nastąpily omówienia spraw bieżących, 
a w szczególności projektu wynajęcia wspólnego 


lokala Towarzystwa z „Ozniskiem polskiem* | 
"14,839 kop. 64 i pól; nauka więc jednego ucz- 


w Pradze. Po wyczerpanu programu nastąpił 
odczyt d-ra J Furiela p. t. „Wspomajenia z cze- 
skiej wycieczki do Polski". W godzinę blizko 
trwają ym odczycie zebrał autor sympatyczną 
wiązankę wrażeń Z tej podróży. 


Szkoła rzemiosł. 


POPP 


Na zapowiedziane onegdaj w drugim termi- 
nie ogólne zebranie rorzne szkoly rzemiosł przy 


nika i daje wychowańcom prawa równorzędne z Karol Hofrichter, Leon Koźmiński, Tadeusz Mar- 


wyzwolinami cechowemi na czeladn ków. 


W roku sprawozdawczym do szkoły uczęsz- | Przedpełski, Kazimierz Pestkowski, 


czało 262 chłopców. Z początkiem roku było z 
górą 300, lecz brak wytrwałości w pracy i nie- 
pojmowanie przez rodziców potrzeby nauki zre- 
dukowały tę liczbę blizko o 60, eo zresztą, nie- 
stety co rok się powtarza. 

Z liczby 262 do szkoły początkowej chodzi- 
ło 157 iu, stolarstwa uczy się 6 ciu, przędzalnic= 
twa 25 ciu, ślusarstwa, tokarstwa i kowalstwa 
74=ch. 

Wydatki na utrzymanie szkoły wynosiły rb. 


nia średnio wynosiła rb. 54 kop, 74. 
Kursy wieczorowe Zz przędzalnictwa i tkac- 
twa zaprowadzone dla robotników dwa razy ty- 


| godniowo ulegają silnym wahaniom. Przybywa na 


chrzescijańskiem Tow. dobroczynności przybyło do | 


gmachu przytulka stareów i kalek (Dzielna 52), 
zaledwie 16 członków. 

Przewodniczył p. Leon Koźmiński. 

Sprawozdanie z działaloosct szkoły za rok 
1909 wykazuje, że rok ten (dziesiąty istnienia 
szkoły) u,amiętnił się pierwszym wystęvem pu- 
bliecznym tej uczelni, udzisłem w wystawie czę 
stochowskiej Jakkolwiek komitet szkoły powziął 
tę nysl głównie dla wskazania społeczeństwu po- 
trzeby zakladania szkół zawodowych w kraju va 
szym. zupełnie zaniedbanym na pnukcie szkol: 
mictwa dla rzemieślników, jednak spotkał się z 
zaszczytną oceną juy działu mechanicznego i 0- 
sobną działu pedagogicznego, otrzymując 2 zło- 
te medale za wyroby uczmiów | za prowadzenie 
szkoły. 

Jest to dla komiteta nowym bodźcem do pra- 


cy nad rozwojem iustyiucji szkoluej powierzonej | 


jego pieczy. 
Aby szkolę wprowadzić na tory właściwe, 
komitet opracował i przeslał do zatwierdzenia pro- 
jekt ustawy szkoły „artystyezno rzemieślniczej”, 
podług typu szkół podobnych, będących pod o- 
pieka ministeryam handlu 1 przemysłu. 
Typ takich szkół przewiduje nauki w roz- 
miarach potrzebnych dla inteligentnego rze mieśl- 


dewszystkiem potrzeba wytworzenia pojęcia, co 
się ma zrobić, a jeszcze glówniejszą, aby umieć 
coś zrobić. Dla uskutecznienia każdego przedsię- 
wzięcia niedość mieć dużą czuprynę, ale trzeba 
posiadać głowę... i chęć udoskonalenia się. 

Artysta musi koniecznie pracować ażeby 
stworzyć, jeżeli nie coś doskonałego, to przy- 
najmniej dobrego. „Pieczone gołąbki same nie 
przyjdą do gąbki.“ 

Wzujewna adoracya nie wystarcza. a 

Przeczytałem w „Kuryerze Warszawskim* 
malą wzmiankę, że z pierwszej zmiany obrazów 
podobał się ogółowi portret pani G, 

Właśnie że portret pani G. nie podobał się 
ogółowi! Artysta, malując kryty pluszem fotel, 
dowiódł, że móglby prędzej zostać tapicerem, niż 
portwecislĄ,,, 

Jeżeli ktoś chce malować figurę, to figura 
powinna być postawiona, a nie robić wrażenie, 
że nogi jej oparte są na czemś ruchomem, up. 
na galarecie, albo zsiadłem mleku... Malowanie 
rąk, pokrytych koronkami, nie należy do zadań 
łatwiejszych, a n artystów, dobrze malujących, 
istnieje zasada, że cialo — to nie koronka, a kos 
ronka — to nie ciało, u malarzy zaś, nie zdają” 
cych sobie z tego sprawy, maluje się wszystko 
razem, boć to, wziąwszy do gromady — «alles 
Wurst.> 

Szkoda, doprawdy, że tacy malarze biorą 
się do portretów, zabierając robotę ludziom, któ- 
rzy naprawdę umieją malowac. 

Nie myśleie, żeby to było wyłącznie moje 
indywidualne i oderwane zapatrywanie na wy- 
stawę, o której mowa. 

W pocżątkach jeszcze wystawy redakcya 0- 
trzymała list, który zobowiązała się wydrukować. 
Nie drukowała go dotad znów z tej samej przy- 
czyny, aby nie psuć powodzena wystawie. 

Czyniąc więc zadość zobowiązaniu, przyta- 
ozamy te uwagi „amatora.* 


nie bowiem od 10 do 50 ciu. 

W roku ubiegłym rozpoczęto naukę przę- 
dzalnictiwa i tkactwa, co może dodatnio wpłynąć 
na urobienie się nowego typu dobrego robot- 
nika. 

Dochody szkoly w roku sprawozdawczym wy- 
niosły rb. 12,624 kop. 39 i pół. 

Z funduszu zapasowego, wynoszącego w dniu 
1 stycznia 1910 soku rb. 10010 kop. 31 pokry: 
to powstały niedobór, który wynosił rub. 1,715 
kop. 25. 

Komitet, pragnąc zapewnić byt materyalny 
szkole, zwracał się do wybitnych przedstawicieli 
przemysłu i kupiectwa z prośbą o przyjęcie szko- 
ły pod ich opiekę i zapewnienie materyalnego 
poparcia. W odpowiedzi posypały się.. komple- 
menty dla działalności komitetn i obietnice po- 
parcia, ale niestety, jedne i drugie nie starczą 
na potrzeby szkoly. 

Dlaczego komitet spotyka się z niechęcią? 

Czyżby dlatego, że sprawa kultury mas ro. 


| 


kowski, dr. Michalski, W. Olszakowski, Stanisław 
Aleksander 
Polzeniusz, Antoni Raciborski, Kazimierz Stebel- 


i ski, Edward Wegner i Władysław Weijl Jako za- 


stępcy pp. Teodor Finster, Adolf John i K, Per- 
kowski. (a) 


Tow. wzajemnego kredytu 
przemysłowców łódzkich. 


Wczoraj, o godz. 7 i pół wieczorem, w sali 
koncertowej Vogla, odbyło się ogólne zebranie 
Towarzystwa wzajemnego kredytu przemysłowców 
łódzkich, w obecności 822 członków, reprezentu- 
jących kapitał gwarancyjny w sumie 5,068,000 
rūpii. 

Zebranie zagalł prezes rady p. Henryk Ka- 
dler, proponując na przewodniczącego p. Jakóba 
Pettersa, który zaprosił na asesorów pp. Leopol- 
da Zonera i Jana Stephanusa, a na sekretarza p. 
adw. przys. Tomasza Stożkowskiego. W myśl po- 
rządku dziennego przedstawioco zebranym spra-. 
wozdanie za rok 1909 i protokuł komisyi rewi- 
zyjnej. : 

Sprawozdanie to wykaznie, że rok ubiegły 


' pod względem zysków był średnio zadowalniają- 


RA Na początku roku ruch był bardzo ożywiony; 
ale ż nastaniem wiosny słabł I stosunki na ryakn 
przemysiu włóknistego ukszlaltowały się niepo- 
myślnie, ponieważ obawiano się nieurodzajów w 
większej części państwa z powodu nilesprzyjają- 
cych warunków atmosferycznych. 

Obawa ta okazała się na szczęście płonną. 


| plony bowiem wypadły na ogół o wiele obfitsze, 


boczych nie obchodzi ogórm naszych mieszkań: ` 


ców? Niechce się wierzyc takiemu smutuemu sta- 
nowi rzeczy, a jednak on istnieje i tamuje poży- 
tęczną prucę. 

Wielu przemysłowców tłumaczy ten brak 
szkoły rzemiosł tem, że nikt z przedstawicieli u- 
czejni nie zgłasza się w celu zachęcenia osobi- 
ście do zapisywania się w poczet członków. Ko- 
m tet postanowił w działalności swej zwrócić na 
tę kwestyę szczególną uwagę. 

Do komitetu wybrani zostali pp Jan Arku- 


| 
szewski, Józef Bnchowski, Stanisław Bielicki, Ed: 
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mand Brinkenhof, Emil Geyer, Alfred Grohman, 


„Wystawę obejrzalem, ale jako profan 
polegać mie chciałem na własuym sądzie. 
Puściłem tędy, jak to powiadają, uszy mię- 
dzy pubiiczoość i oto trzy sądy zasadniczo 
różne, które do wyboru zanotowałem, 


Ze skrajnej prawicy: — Ja, panie, przyje- 
chałem z Częstochowy, gdzie mam kramik 
z obrazkami — cieszący się wielkiem powo- 
dzeniem — towar, panie, idzie jak woda, 


> Ą r A | 
aa sztuki I ng lokola; więc się, panie, BA. | wi, jako jeden ze zdolniejszych polskich mala- 


malaturze znam trochę i malo który z mo- 
ich obrazków taki jest ładny jak tej gdy- 
by jeszcze format był maluśki, tobym 
wszystkie burtem zakupił, nawet tę, panie, 
bez 
u nas amator się znajdzie, 


niż w latach poprzednich. Wywóz przybrał ko- 
losalne rozmiary | ceny, z powodu dażego zapo- 
trzebowania na rynkach zagranicznych — pomimo 
świetnego urodzaju— pozostały wysokle. Mkspor- 
terzy znaleźli nadto poparcie ze strony banku pań- 


| stwa, który dwukrotnie obniżał stopę procentową 


| 


| 


| 


figowych listków, bo i na te, panie, | 


ze stronnictwa środka: — 84 gatunki wi- | 
na, które dużo zyskują na wojażn. Gdyby | tem miejscu sciślejszy obraz tej wystawy, z któ- 
tę wystawę wysłać choćby tylko do Ryczy- | rej czysty dochód został przeznaczony na rzecz 


wołu, który nalebnął biskupa poetę znanym 
wierszem, to już tam byłaby o wiele cen- 
niejszą A cóż dopiero, gdyby stę ocknęła 
aż w Mysikiszkach, wspominanych tylokro- 
ak i z taką luboscią przez autora Try- 
ogli.. 


Głos skrajnej lewicy: — Prosił mnie re- 
daktor „Kolców* żebym mu przysłał z tej 
wystawy kilka parodyujących rysunków. 
Jestem w rozpaczy. Bo czyż można ło pa- 
rodyowac? 

Amator. 


Dobrze, że ta zmiana obrazów już przyszła. 
Świeżo rozesłane zaproszenia zapowiadają nam 
prócz uowej zmiany obrazów wystawę Szozygliń- 


skiego, artysty, pochodzącego ż Łodzi, ale mie» | 


szkującego stąłe w Krakowie. 
Szezygliński traktuje sztukę seryo. 
Widzialem kilka jego pejzaży w Krakowie, 


bardzo ładnie namalowanyeh, toteż wystawa prac - 


od dyskouta weksli, oraz udzielonych pożyczek 
na zboże i nstanawiał wogole dozodniejsze wa- 
runki, piż w banku państwowym w Niemczech. 
Należałoby się spodziewać, że skutkiem olbrzy- 
mlego wywozu, napływ złota do Rosyi doskonale 
oddziała na przemysł wlóknisty i gezon zimowy 
będzie ożywiony; niestety, nadzieje te nie ziściły 
się, bo chociaż zamówienia i dostawy były znacz- 
ne, pokrycia nadchodziły wolno, a w bardzo wie- 


tego artysty obudzi zapewne większe zalniereso 
wanie miź poprzednia z 

Z chęcią poświęcimy jej nie jeden feiloton, 
byleby było o czem pisać. 

Obok powyższej wystawy przy ul. Mikola- 
jewskiej, otworzono wysiawę drugą przy ul. św. 
Andrzeja, 

Ta druga wystawa nosi miano: wystawa „Trzech“, 
gdyż trzech artystów zlożyło się na nią. 

Z nich Trębacz jest znany szerszemu ogóło* 


rzy. 
Zdobył on jnż kilka medali na wystawach 
zagranicznych. 

Prace jego dzielą się na dwie wielkie grue 
py: pierwsza — szkicowo traktowana, druga — 
wykończona starannie, Obiedwie te grapy nie po- 
zbawione są artyzmu. lnny sprawozdawca da na 


obydwu Towarzystw dobroczynności. 

Pisać dalej nie mogę, bo w tej chwili mia- 
łem wizyę... 

Zobaczyłem czarnego kotał 

Natychmiast zabrałem sig do wertowania sen- 
ników egipskich, które tak rzecz tę wykła- 
dają: 

Czarny kót, alias pluskiew, alias osobnik o 
skręconym języku, który szczując, chce intrygami 
jedną uczelnie zniszczyć a swój własny interes 
ukue. 

— Ktoby to mógł być? 

Ten czarny kot lazi po kominach łódzkiej 
szkoly bandlowej. 

G-wont. 


Żeby mie być źle zrozumianym, nadmieniam. że je» 
żeli idzie o zabawą, bazar, bal—to wszystko uważamy 
za dobre, nawet krewę ze złotemt rogami; inaczej ja- 
dnazże maslmy się zapBirywać, na rzeczy, mająca Zwią* 
zek z postępem wiedzy lub rozwojem rzemiosł, a więc 
na wystawy, pokazy, odcaycy I t p, 

Kronikarz 
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ju wypadkach zamiast gotówki lub weksli, fabry- 
kanci otrzymywali towar z powrotem, ponieważ 
kupcy oie znajdowali na nie zbytu skutkiem ła- 
godnej zimy. | 

Ucierpiała też sprawność płatnicza klijenteli , 
i dużo weksli zaprotestowaną. 

Obmżenie stopy procentowej przez bank pań- 
stwa odbiło się ujemnie na zyskach, osiągniętych 
przez Towarzystwo, zwłaszcza, że wszystkie wię- 
ksze instytucge kredytowe ujawnialy nadmiar go- 
towizny i były zmuszone do walki konkurencyj- 
nej, 

Przeciętna stopa dyskontowa wynosiła w 1909 
roku 6,22%. 

Obroty Towarzystwa dosięgly rb. 40,595,883; 
w ciągu Toku- sprawozdawczego zdyskontowano 
37491 weksli miejscowych na sumę rb. 11,067 935; 
zamiejscowych 55,561 na sumę rb. 11,069,222; 
protestowano weksli na sumę rb. 1,426,892. To- 
warzystwo o papierów własnych na sumę 
rb. 1,340,642. Udziały 10-procentowe 790 człon- 
ków wynosiły rb. 1,461,300. Kap'tały na lokacyi 
członków wynosiły rb. 1,158,972; osób postron- ? 
nych--rb. 7024910. Kapital rezerwowy stanowił 
rb. 317.933. l 

Zebrani, po przyjęciu: w całej rozciągłości 
sprawozdania, zgounie z wnioskiem rady, posta- 
nowili zysk w sumie rb. 164 356 kop. 44 rozdzie- 
liś w sposób następujący: 10% na kapitał rezer- 
wowy rb. 16,435 kop. 64, na podatek skarbowy 
od zysków,rb. 14,685 kop. 10, 8% na dywidendę 
(od 1b. 1,267,000) rb. 101,360, na dywidendę od 
10% udziałów, wniesionych w roku 19.9 rb. 4,744, 
un wynagrodzenie zarząda rb, 8,500, na wyna- 
grodzenie rady, komitetu dyskoutowego i człon- |} z miejscowego koscioła św. Krzyża wgruszy w wi- 
ków komisy! rewizyjnej rb. 5,600, odpisać na zu- | gilię tego daia pielgrzymka koleją do Kalisza, 
zycie nieruchomości rb. 2,000, na zużycie rucho- | pod przewodnictwem jednego z m ejscowych księ= 
mości rb. 1,094, na zabezpieczenie walorów rb. | ży. Lwa specyalue pociągi czwartej klasy z Ło- 
2,000, na kasę przezornosci urzędników Towa- | dzi do Kalisza oraz z powrotem zarząd drogi żel, 
rzystwa rb. 3,000, na cele dobroczynne rb. 1,000; | kaliskiej obiecał na oznaczony fermio przygoto- 
przeniesiono na rok 1910 rb. 3.936. wać dla pątników. 

Ogólne zebranie odrzuciło wniosek p. Tietze- Wyjazd z dworca kaliskiego w Łolzi nastą- 
na, aby zarząd Towarzystwa oglesil publicznie pi w przybiiżeniu w sobotę dnia 16 kwietnia po 
listę ogób, narażających instytucyę na straty skat- | południu, powrót zaś z Kalisza w niedzielę, dnia 
kigu niejłacenia swoich zobowiązań. 17 kwietua, po nieszporach. 

Budzet wydatków ma rok 1910 w sumie rb, | Cadowny obraz św. Józefa w kolegiacie ka- 
110,00 zatwierdzono. | liskiej ud wielu wieków zpaną jest i czezony przez 

Do rady wybrani zostali pp: Reinhard Ben- ; wierny lud polski, to też corocznie ze wszystkich 
nich Heuryk Kadler i Franciszek Ramisch; do | dzielme dawnej Polski pielgrzymuje lud nasz do 
zarządn=p. Pawel Biederman. Do komisyi rewi- | swego Patruna. 
zyjnej — pp.: Willhelm Beck, Karol Hofrichter i | 
Edward Jasiński; jako kandydaci — pp.: Teodor 
Fiedler, Wilhelm Hanneman i Oskar Liiucea. 

W końca zebrania p. Sanae odczytał spra- 
wozdanie z dotychczasowych robó: okolo budowy | 
nowego gmachu własnego przy ulicy Ewangelic- 
kiej. (a) 


Sala Qreysra, (Piotrkowska nr. 289) „Strzelec al- 
pajaki“ (odczyta p. Stanisław ©) 
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Saiu Ockrony I ( 
(odczyta p, Sab ną G.) 

WYSTAWY, Dziś i codzieunuje „Wystawa 
sztuk pięknych (Mikołajowska 40) Otwaria od godz. 
10 rano do 10 wiecz. y 

— Dziś i codzienala wystawa obrszów I sztuki 
stosowanej do zdobnictwa (Andrzeja 7). 

— Jutro (w Grand Hotelu) Pokaz praktyczny prze- 
sadzania roślin pokojowych Związku zawod. ogrodników 
łódzkich O4 godz. 2 1 pół do godz. 5 i pół po poł. 


„Daiko z Jawura*, 


czorem ćwiczenia sygnałowa III oddziału łódzkie) straży 
oguiowej ochotniczej w domu rekwizytowym III oddziału. 


"KRONIKA, 


(x) Poświęcenie palm Jutro w kościele Sw. 
, Krzyża, z racyi przypadających dorocznych ce- 
, remonii poświęcenia palm, Suma z procesyą od- 
i prawiona będze o godz. 10'/,. 
3 (0) Z Bractwa Żywego Różańca. Jutro w ko- 
| ściele Sw. Krzyża, 6 godz. 8-e; rano odprawione 
i będzie uroczyste nabożeństwo do św. Józefa, na 
i intencyę wszystkich ojców rodzin, czyli mężczyzn 
| 
$ 
f 


oaaae e mme 0 0 


żonatych. którzy przy parafii Sw Krzyża tworzą 
kółka Żywego Różańca, 
Józef jest osobliwszym patronem. 


(x) Pielgrzymka. Na przypadający w dn. 17 
kwietnia doroczny odpust Opieki św. Józefa, 


Kalisza, może zawczasu wykupi¢ bilet na spē- 
cyałoy powag czwartej klasy w kaneelaryi para- 
fialnej Sw. Krzyża codziennie, począwszy od jū- 
tra, w godzinach biurowych. Bliższe szczegóły 
powyższej pielgrzymki będą ogłoszone w swoim 
Gzasiae. Wszelkie wiadomości w sprawie rzeczoe 
nej pelgrzymki na odpust do Kalisza, udziela 
kanerlarya parafialna przy kościele Św. Krzyża 
(ul. Przejazd X 13) w Łodzi, 


(x) Aby nie po polsku! 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIK Dziś Polemira. Jus 
tro bBlogosława W poniedziałek Godysława. 

TEATR POLSKI, (Cegieln'ana nr. 63). Dziś „Wiel- 
kl człowiek do małych jateresów*, komedya Al Fredry, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, po cenach naj- 
nizszych. Początek o godz 8 1 półpo południa, 

— Dziś „Król“, komedys w 4 aktach A. de Flsre 
sa i G de Caillerta, Początek o godzinie 8 minut 15 
wieczorem, 

-— Jutro „Wilhelm Tell“, tregadya Schillera przed- 
stawienie popularne, po cenach najulższych, Początek 
o godzinie 3 po południu. 

— Jutro „Ludwik XU, tragedya K. Dalavigne'a. 
Początek o godzinia 8 minat 15 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś(w lokalu Tow. opieki nad dzłeć: 
mł, Musza jë} o godz. 8 wieczorem, posiedzenie Komite= 
tu w sprawie wystawy przyrodniczej. 

-Jutro (w lokalu, Milsza 46) o godz. 2 po poł, 
ogólne zebranie roczne członków łódzkiego rzemieśln. 
Tow. poż. oszczędnosziowego: 

— Jutro (w ickala własnym, Konstantynowska 
nr 6) o godz. 4 i pół po poł, zwyczajne zebranie Tow. 
abstynentów „£rzyszłosć” z pogadnnką dr. Lajberga, na 
temat: „Wpływ umiarkowanego alkoholzmu na dzie- 
dziczność ” ; 

— W poniedziałek (w lokalu, Cegielalann 63) o g. 
8 i pół wieczorem, ogólne zebranie członków Tow. toa- 
ialnezo, 

ODCZYT. Jutro (w sali Tow. krzewienia oświa- 
ty, Zawadzka 17) o godz 4 po poł, p dr. Z, Gariicka 
wygłosi odczyt „Hyglona zawodowa kobiety." 

HARMONIA. Dziś (w lokala własnym, Poła- 
dnlowa ur. 36) wieczornica low muzyczno-dramatyczue - 


go „karmoma* dia członków i ich rodzia, Początek i 3 5 Jwczare= 
o gódamia 8 pół waczbłófć. cza, który zaprosił na asesorów pp. J, Owczar 


SR RANY | wicza, W. Morsztynkiewicza, R. Mosakowskiego 
WINS Te DARE J atro o godzinie 8 po | i Z. S$andowierskiego, a na sekretarza p. Kacze 


Sala jad. fabryki Poznańskiego, 
„O wulkanach* (ouczyta p. Ka/-mierz 


| Parę tygodni temu 

jeden z lekarzy pokazywał nam reklumę firmy 

| francuskiej, nadeslaną tutejszym lekarzom z Fran- 

| cyi, a jednak ułożoną i wydrukowaną wcale do- 
brze po polsku. 

Świeżo „Gazeża Kujawska“ doniosła o cen- 
niku i prospektach słynnej na świat caly firmy 
egroduiczej Vilmorin w Paryżu, równieź drako- 
wanych w języku polskin. 

Natomiast rozmaite niemieckie bady, kurorty, 
fabryki chemikalii i t p. zasypują tutejszych le= 
karzy, aptekarzy i całą swoją liczną khentelę 

| drukami, unikającemi starannia polszczyzny. Do 
; stajemy tedy reklamy, cenniki, etykiety niemie- 
| ckis, angielskie, francuskie, rosyjskie słowem 
| w najrozuaitszych językach, tylko naszego nie 
mogą začni sąsiedzi wy krztusić, 

Co prawda, na ogól trafiają dobrze, Mało 
kto z ich tutejszych kundmanów zdobywa się na 
tę odwagę, jasą posiada wspomniany wyzej le- 
karz, iżby odsyjać takie lekceważące druki. 

Całe mimonę stulecie — wywarło wpiyw na 
nasz charakter. 


(a) Druzie Tow. pożyczkowe oszczęinościowe 
zwołalo wczoraj w lokalu Towarzystwa <Arfa> 
(Nawrot % 23) ogólne zebranie roczne, Zagaił je 
prezes zarządu, p, J. Jarzębowski. Na przewoe 
dniczącego powołano inżyniera Wiesława Gierli- 


NADANA. M M 
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„wade oks nia) sprawozdanie z działalności instytucyi stwier= 


i 
Sala azkoina Gazowni, (Spacerowa 24) „Wyehowanise 
| strony przystąpoą dla każdego, 
1 


ZE STRAŻY, W poniedziałek o godzinie 7 wle- ' 


których to kółek św. | 


Ktoby chciał wziąć udział w pielgrzymce do | 


| żyły do 4 prog. 
Wartość materyałów, pozostałych po kata- 


kowskiego. Odczytane za rok 1909 (10 ty isinie- | 


1 
który zawdzięcza ` 
w zuacznej części temo, że zorganiśowaaa i prg- 
wadzona od początku prawidlowo, jest z jednaj 
wobec możności 

wplacauia udziałów członkowskich ralami po 50 
kop. miesięcznie i wnoszenia wkładek na osz- 
zzędność od 10 kop., a z drugiej strony stala się 
przydatną i dla osób majętnych, wydając pożycz- 
ki do wysokości 800 rabli To też liczba ozton- 
ków Towarzystwa wzrosła do 7,995, a osób, skła- 
: dających pieniądze na oszczędności, do 9,593. 
W roku sprawozdawczym udzielono poży- 


dza pomyślny jej rozwój, 


i czek 838,881 rub., spłacono 686,522 rub. Udzia- 
(dy członków wynosily 322,451 rub.; wkładki na 
oszczędność 1.995,772 rub. Ogóluy obróz kasowy 
stanowił 4,601,269 rub. 
Czystego zyska osiągnięto rb: 24,086 kop. 
37, który ogólne zebranie postanowiło rozdzielie 
w sposób następujący: 

Na kapitał zapasowy 10 proc. — rb. 2,408 
kop. 6t; na dodatkowe wynagrodzenie dla trzech 
| członków zarządu, urzędników i woźnych — rb, - 
2,408 kop. 64; 6 proc. dywidendy ol udziałów 
rb. 9,059; dodatkowe wynagrodzenie w stosunku 
1 rubla za posiedzenia rady 1 zarządu, według 
wskazówki uchwały zebrania ogólnego z dnia 24 
marca 1904 r. — rb. 413; na fundusz wsparć dla 
członków Towarzystwa rb: 196 kop. 93; ną fan- 
j dusz kształcenia dzieci członków Towarzystwa 
rb: 500; na cele oświatowo wychowawcze rb: 500 
mianowicie: rb 300 na Towarzystwo wpisów 
szkolnych, rb. 75 na „Gniazdo” Tow. opieki nad 
dziećmi; rb. 25 na biblioteką Towarzystwa Kul-- 
tury polskiej, rb. 50 na Szkołę Rzemiosł i rb.50 ' 


piesiono na rachunek 1910 roku. 

Zatwierdzono budzet. wydatków administras 
cyjnych na rok bieżący w sumie rb. 32,735, z po- 
zosiawieniem zarządowi możności przenoszenia 
sum z jednej pozycyi do drugiej. Relację ze 
sprawy budowy własnego gmachu Towarzystwa 
przy ulicy Andrzeja M 3, który jak wiadomo, 


j uległ zawaleniu i podjęto na nowo roboty, zda- 


wal p. W. Wyganowski, Towarzystwo zawarło 
dibrowoluą umową z firma „Martens i Daab*, 
na zasadzie której sprolongowano tormia budowy 
domu do 1 lipca 1911 r. 

Z uwagi ną poniesione z powodu katastrofy 


| 

| 

| tury F 
| na pierwszą ochronę; pozostałość rb. 8,000 prze- 
| 


budowlanej straty przez firmę „Martens i Daab*, 
władze Towarzystwa, żądane pierwotne ustępstwo 
od kosztorysu robót w stosunka 8 proc. — obni- 


strofie, oszacowana na 20,000 rubli. Ponieważ 
Towarzystwo pożyczkowo oszczędnościowe na ra- 
chnnek robót wypłaciło w swoim czasie firmie 
«Martens i Daab>—50,000 rb., przeto ta ostatnia 
obecnie tytułem gwarancyi, do czasu wyciągnię: 
cia murów pod dach, złożyła władzom Towarzy- 
stwa list kaucyjny Banku Handlowego Warszaw= 
skiego ną sumę 30,000 rb. Kosztorys robót około 
budowy projektowanego gmachu własnego we- 
dłag ostatecznych obliczeń wyniesie nie 160 lecz 
do 200 tysięcy rubli, t.j. tyle, ile poczatkowo 
przewidywano. 

P. Morsstynkiewisz postawil wniosek, aby 
biuro Tewarzystwa, prócz wtorku, czwartku i so- 
boty, było czynne w pozostałe dni od 6-ej do 
9 ej wieczorem. Prezes rady p. Łukomski żwró- 
cił uwagę. że w ustanowione godziny poobiednie 
niema  źżbyt wielkiego napływu iateresantów; 
wobec tego nie zachodzi konieczna potrzeba, aby 
kasa otwarta była po południa codziennie. Po 
dyskuzyi załatwienie tej sprawy pozostawiono do 
uznania władz Towarzystwa, 

P. Rogowski proponował, aby do zarządu 
i rady wybierano przedstawicieli z pośród sfer 
robotuiczych, zuwagi, że stanowią one */, ogólnej 
liczby członków. 
sztynkiewicz. 

P, Wyganowski wyjaśniał, że w instytucgach 
tego rodzaja, jak Towarzystwo pożyczkowo-osz= 
czędnościowe, chodzi o pozyskanię sil intolekta- 
alnych. Wniosek p. Rogowskiego upadł. 

Do rady większością głosów wybrani zostali 
pp: W. Wyganowski, K. Rossman i Bednarski. 
Do zarządu pp: J, Jarzębowski, Brinckenktof i 
Peika; jako zastępca p, Morsztynkiewicz. 

Przez aklamacyę do koimisyi rewizyjnej we- 

szli pp: E. Bexker, Grajnert, R. Macher; na za- 
| stępców pp, Janas i Sandomierski, 


Y (a) zjazd elektrotechników. Na dragiem ze- 


Wniosek tem popierał p. Mor- 


' brania ogolnem zjazdu elektrotechników rezpozną- 
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wany był referat o dzialalności biura organiza» 
cyjnego. 

Sprawę organizacy! stałego biura zjazdów elek- 
trotechników, poruszoną na pierwszym zieździe, 
zdecydowano twierdząco. Zgodnie z postanowie- 
niem pierwszego zjazdu, biuro podjęło starania 0 
zmianę tekstu dyplomu osób, które ukończyły in- 
stytut elektrotechniczny. 


nem jest, by na zebranie to przybyło możliwie 


, jaknajwięcej członków. 


o 


W sprawozdaniu ze stanu interesów telefonów 
w Rosyi, inżynier L., Tołoezko, brat naczelnika _ 


łódzkiej sieci telefonicznej, wskazał, że warunki 
rozwoju komunikacyi telefonicznej w Rosy do- 
tyehczas jeszcze są niezadowalniającę, 

Do 1 grudnia 1909 roku bylo w Rosyi 257 
miejskich sieci telefon eznych i 146,897 aparatów, 


w tej liczbie 108 rządowych sieci (42,155 apara- 


tów), 77 prywatnych sieci (99,121 aparatów) i 79 
ziemskich (5,621 aparatów). 
w ciagu ostatnich pięciu lat powiększyła się © 
119%. Jeden aparat telofoniczny wypada na 1,020 
mieszkańców. Zagranigą jeden aparat wypadł wr. 
1907 w Stanach Zjednoczonych Półaocnej Ame- 
ryki—na 15—17 meszkańców, w Bzwecy: I Nor- 
wegii—na 25—80, w Szwajearyi-—na 40, w Niem- 


Liczbą aparatów 


Aliędzy innewi idzie o wybór kierownika 
T-stwa, albowiem obegny jego prezes p. Antoni 
Stamirowski g powodu nadmiernego obarczenia 
pracą zawodową, składą swój mandat. Ta dodać 
należy, że wolą ogółu p. Antoni Stamirowski po- 


wołany został na prezesa orgabizującego się To- . 
warzystwa akcyjnego „Teatr polski*, którego ce- | 
lem jest budowa nowego gmachu teatralnego, g0- ` 
' doego przybytku dlą sztuki polskiej w Łodzi. 


Wobec tego niepodobna, aby jedna i ta sama 
osoba piastowag mogła dwa tak ważne i odpo- 
wiedzialne stanowiska, 

Sceqa polską w Łodzi znajduje się obecnie 
w okresie przełomowym, w pewnego rodzaju prze» 
sileniu, od którego pomyślnego rozwiązania zale- 
ży jej byt i dalszy rozwój. W takich warunkach 


„wybór kierownika Towarzystwa teatralnego jest 


i 


czach=na 72, w Wielkiej Brytanii-=80, we Fran- ; 


oji—220, w Austryi— 880, na Węgrzech—490, wa 
Wloszech — 750, w Japonii — 850. Co się tyczy 
rozpowązechnienia telefonu w większych m'astach 
Rosyi, mających więcej niż 100,000 ludności, to 
sprawa tu przedstawia się w sposób następujący: 
jeden aparat wypada w Warszawie na 44 miesz- 
kańców, w Rydze—na 54, w Petersburuu=-na 56, 
w Moskwie—na 60, w Charkowie—na 80, w Ba- 
ku—na 85, w Kjowie—na 122, w Odesia— 125, 
w Łodzi —260 i t. d, 

W końcu referent zaznaczył, że jako środak do 
polepszenia interesów telefonów w Rosyi uważać 
należy — obniżenie teryfy, usunięcie technioznych 
braków, młatwienie w wydawaniu koncesyj ną zą- 
prowadzenie telefonów i t. p. 

Profesor Osadczyj w referacie, dotyczącym 
sprawy etyki zawodowej dla inżynierów, starał 
się okreslió ogólne normy kodeksu etyki zawo- 
dowej. Normy te są następujące: 1) koniecznem 
jest, ażeby poziom wiedzy sypecyalnej odpowiadał 
zakresowi praw jego; 2) praca jużyniera powinna 
być zgodna z włożonymi na niego obowiązkami; 
3) rozwój wiedzy inżyniera powinien iść z postę- 
pem jego specyalności. 


(a) Tow. opieki nad kobietami postanowiło 
zorganizować grono osób z pośród działaczy 8po- 
łecznych żydów. Towarzystwo będzie miało na ęe- 
lu obronę kobiet żydówek, padających ofiarą skut- 
kiem zarzucania na nich sieci przez niecnych pro- 
cęd rzystów i procederzystki. 

Stwierdzono, że wśród przebj wających w Ło- 
dzi pośredniczek, zajmujących się baudlem żywym 


| 
| 
| 
| 


—— 


| około kościoła św. Stanisława Kostki i park 


| sprawą pierwszorzędnej wagi, od jego bowiem 


energii, dobrej woli i znajomości rzeczy zależą 
przyszłe losy naszej Sceny, drogiej dla każdego, 
kto rozumie, że w takiem mieście jąk Łódź, jest 
ona dla nag ważnym posterunkiem kulturalnym. 
„ (0 Dzś w szkołach rozpoczynają się ferye 
świąteczne i trwać będą do 50-go bieżącego mie- 
siącą. 

Niektóre szkoły prywatne rozpoczynają fe 
rye dopiero 23 b m, w wielką środę, z tym Sa- 
mym końcowym terminem. 


(h) Uszniowie giną. Uczeń szkoły handlo- 
wej Włądysław Zdrojewski, lat 10—11 wyszedł 
w środę i nie wróci! (Złota Xe 7). Feliks Maje- 
rowicz, lgt 16, nczeń szkoły handlowej (Zawadz- 
ka X 9), wyszedł i nie wrócił, 


(h) W sprawie nowego parku miejskiego przy 
ulicy Pańskiej. Do płantacyi miejskich nalezały 
dotychczas: ogród przy ul CI ogród 
pomiędzy ulicami Dzielaą i Cegielnianą, istnieją- 
cy lat 7, a jeszcze nie otworzony dla publiczno- 
ści, ogród przy ulicy Dzielnej, Skwerowej i Wi- 


4 (a) Sprawy budowlane. W celu poinformo- 
wania obywateli m, Łodzi, nowozorzanizowane 
„Koło Bndowulszych Stowarzyszenia 'Dechników'" 
podaje do ogólnej wiadomości, niżej załączoną 
listę osób mających prawo sporządzania planów i 
prowadzenia robót budowlanych, oraz dozoru te- 
chniczaego, weding ustanowionej przez powyższe 
„Koło taksy. 

P. Brukalski, architekt, Andrzeja 5; F. Chel- 
miński, inżynier cywilny, Dzielna 37; A. Jankau, 


, inżynier architekt, Zawadzka 25; A. Krauss, te- 
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dzewskiej, ogród przy ochronie prawosławnej na | 
wlicy Olgińskiej, zadrzewienie na ulicy Spacero- | 


wej, Nowym Rynku, przy gimnazyum żeńskiem, 


Placu Koscielnym, przy ulicach, Ekaterynburskiej, | 


około maneżu wojskowego, Pańskiej, od Anny do 
ulicy Radwańskiej, Inżynierskiej, Wołowej, skwer 


Źró- 
dliska, 

Personel, czuwający nad temi plantacgami, 
kosztował 7,420 rubli rocznie. Obecnie przybywa 
piecza około nowego parku miejskiego, który wy- 
kończono po czterech latach pracy i wydaniu 
20,000 rubli. Wypadło pa wzmocnić personel. 

Według wzmianki, podanej w numerze oneg- 


` dajszym „Rozwoju“, magistrat opracował nowy 


towarem, najwięcej pochodzi z Gahcyi i Rumunii, | 


(a) Pierwsze w Królestwie Polskiem Towa- 
rzystwo entomologów. Staraniem kilkunastu mie- 
szkańców naszego miasta założono w tych dniach 
Towarzystwo łódzkich entomologów. 

Celem Towarzystwa jest vlatwić wszystkim 
swym ozlonkom rozszerzen'e i uzupełnienie wia- 
dommości z dziedziny entomologii oraz wzbogaca» 
nia kolekcyi swych okazami, tak poźyteczuemi 
jak i szkodliwemi krajowej, podzwrotnikowej | 
egzotycznej fauuy. 

Towarzystwo urządzać będzie pogadanki nau- 
kowe, odczyty i wyeeczki zbiorowe (ekskursye). 

Na ogólnem posiedzeniu członków i założy- 
cieli Towarzystwa; prezesem T-wa obrany został 
jednogłośnie p. Eiward Korb, gorliwy zwolennik 
entomulogii. kasyerem p. Alfred Pippel przemy- 
słowiec tutejszy, sekretarzem p. Gustaw Pommer 
wlasciciel księgarni 1 czlonkiem zarządu p. Al- 
fred Giegger przemysłowiec. Na kandydatów wy- 
brano pp. Roberta Resigera (przemysłowca) i 
Karola Sehlingera. 

Wiadomości, dotyczących T-wa entomologów 
udziela księgarnia G. Pommera, ulica Piotrkow- 
ska M 71. 


(x) Z Folsk'ego Towarzystwa teatralnego. 

W nadchodzący poniedzialek dnia 2l b. m. 
w lokalu wlasnym przy ulicy Cegielnianej Ne 63 
zarząd Polskiego Towarzystwa teatralnego zwo- 
luje ogólne zebranie ezłunków T-stwa, które, ja- 
ko zwołane w drugim terminie, będzie prawomo- 
cne bez względu na liczbę obecnych na niem 
czlonków. 

Z uwagi atoli na pierwszorzędną doniosłość 
„spraw, stojących na porządku dziennym, pożąda- 


kosztorys utrzymania personelu, obliczając koszty 
na 8,940 rabli, razem więc na parki 16,360 rubli 
rocznie. 
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| które zginęło, 


chok budowniczy, Andrzeja 16; G. Landau, in- 
żynier cywilny, Piotrkowska 128, D. Lande, 
Inżynier cywilny, Zielona 17; 8. Lemenć, inżynier 
cywilny, Piotrkowska 107; L. Lubotynowięz, in- 
żynier technolog, Rozwadowska 4; 8. Matysek, 
technik badowniezy, Pańska 46; 6. Margulees, 
inżynier technolog, Piotrkowska 181; R. Miller, 
inżynier cywilny, Widzewska 86; F. Pałaszewski, 
jnżynier technolog, Zakątna 85; K. Stebelski, 
inżynier cywilny, Mikołajewska 22; A. Totenberg, 
jnżymier cywilny, Piotrkowska 46; K. Woźnicki, 
inżynier budowniczy, Kamienna 10. 

ih) M.esrkania stróżów. Ogół stróżów sta- 
nowi bezwatpien'a jedną z bardziej uposledzonych 
warstw społeczeństwa miejskiego, Kilka lat te- 
mu, kiedy fala współczucia dla upośledzonych 
wezbrała, wielu właścicieli domów udzieliło tym 
ostatnim ogniwkom sieci administracyjne] siedzib 
czyniących mniej więcej zadość wymaganiom lu- 
dzkosci. 

Ale z czasem źródło wspólczncia wyschło 
tak doszczętnie w sercu niejednego Kamieniczni- 
ka, że tu | owdzie stróż musiał znowa przenieść 
się do kojndrki pod sehoda ni, albo i gorzej jeszcze. 
Tak naprzykład w jedaym z domów przy ulicy 
Nowomiejskiej mieszkanie dla stróża urządzono 
w piwnicy (— czy obniżono komorno lokatoro" 
wi, któremu ową piwnicę odięto. tego nasz spra- 
wozdawca nie mógł dociec), W marze piwni- 
cznym wybito dwa otwory na okna, poniżej po» 
ziomu podwórza, i doły przel okaami nakryto 
żelazną kratą, przez którą dochodzi jak naj mniej 
światła, iżby wilgoć w tem „mieszkaniu“ była 
jak najmniej widoczna. Zbrodniarze w kryminal- 
nych więzieniach miewają hygeniczniejsze loka- 
le, niż w tym domu stróż, jego żona i dzieci. 

A przecież na polepszenie takich warunków 
i na obudzenie znowu.. współezucią w sercach 
kamieniczników niekoniecznie trzeba czekać, aż 
samorząd miejski wejdzie w życie. 

(b) Z sądu. Zarządzający fabryką Grohmana 
zauważył, że w wykończalui skradziono gotowy 
towar. Kiedy robotnicy wychodzili na obiad zre- 
widowano ich i przy Przagka znaleziono plótno, 
Przanek w sądzie pokoju KI re- 


| wiru m, Łodzi przyznał się do winy i skazany 
| został na 3 miesiące więzienia. 


W budżecie dla parku miejskiego obliczono . 


pensyę 1,000 rubli dla starszego ogrodnika; tak 
więc Łódź, posiadająca 0 wiele mniej plan- 
tacy! mě Warszawa, będzie miała aż dwóch star- 
szych ogrodurkow i zdwojouą rachunkowość, 

Czy koniecznością było wydatek na parki z8= 


Tenże sędzia za kradcież towąru w fabryce 
K. Scheiblera skazał robotnika 21 letniego An- 
drzeja Rżonka na 5 miesięcy więzienia. 

Helenę Dymus, służącą u Israela Moszkowi- 
cza, za kradzież bawełoy, sędzia pokoju VI re» 


: wiru skazał na 3 miesiące więzieuia. Robotników 
' Marcina Lesiaka za kradzież towaru w fabryce 


projektować wzinożony więcej niż o drugie tyle? , 
| Czy konieczny jest zwłaszoza drugi starszy ogrod- 
i nik? 


Czy z takiej samej zasady, po przyłączeniu 


. przedmieść do miasta, nie należało utworzyć dru- 


i 


| 


giej posady prezydenta miasta, gdyż i ta praca 
zwiększyła sią znacznie? 


(a) Og'ędziny bud wli. Komisya techniczno- 
budowlana, pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p. Andrejewa, dokonała w ubiegły czwartek oglę- 
dzia lokalu na skład spirytusu denatarowa- 
nego, przy ulicy Konstantynowskiej JE 14, któ- 


| 
| 


Hoffrichtera na 3 miesiące więzienia i Józefa Le- 
siaka za ukrywanie skradzionego towaru na pół- 
tora miesiącą więzienia. 

(a) Rozporządzenie prokuratora. Inżynierya 
gubernialua orzekła, iż odleglość m. Łodzi w pro- 
stym kierunku od pasa grauięzaego wynosi tyl- 


| ko 86 wiorst. Wobec tego, prokurator sądu okre- 


gowego piotrkowskiego wydal rozporządzenie, 


| aby natychmiast polecono stąd wyjechać osobom, 


ry urządził p. Zaborowski i znalazła, że lokal | 
(odpowiada wszelkim warunkom sanitarno-tech- | 
nicznym, Oraz mie grozi niebezpieczeństwem na | 
wypadek pożaru, wydała więc pozwolenie na | 


' otwarcie składu 


— Taż sama komispa zeszła na terytoryum 
przy ulicy Zelonej (róg Spacerowej), gdzie w 
piwnicach pod gmachem synagogi zuajdują się 
składy pa,ieru p. A I. Tybera. Ponieważ, w ra 
zie mogacego wybuchnąć pozaru w składach, nien- 
niknionem jest, że dym wydobywałby się z piwnic 
na podwórze, a stąd przez okna synagogi wpadalby 
do jej wnętrza, co wywołaloby pan kę wśród mo- 
dlących się. komisya orzekła, aby składy p. Ty- 
bera natychmiast skasować. $ 


skazanym na wydalenie do miejscowosci, poło- 
żonych w promieniu stuwiorstowym od pasa gra- 
nicznego, a przebywającym w Łodzi. 

(a) Dym sya. „Neue Lodzer Zeltuag* dono- 
si, że policmajster m. Pabianic, szyabs » kapitan 
Marczewski, otrzymał dym'syę. 

(x) Ziemia Obiecana. W panoramie „Terris“, 
(Benedykta 1), wystawiono drugą podróż do Zie- 
mi Świętej. Nader malownicze są widoki gór Li- 
banu, przez które wędruje karawana podróżni- 
ków na mulach, mijając kolejno: zródlo rzeki 
swięlej, lasy cedrowe, miasto oedrów i ruiny ko- 
ścioła Krzyżowców, 

Seryę wzbogacają: monumentalny grobowiec 
Absalona, tak zwany tron Salomona i nowe wido- 
ki Jerozolimy. ` 

Na wielkanocne święta pośpieszają pątnicy ze 


| wszystkich stron świata do kolebki chrześcijań- 


e 
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piękną seryę, 

(a) Omal n'e wypadek. 
dziny b-ej po poludniu, maszynista prowadzący 
pociąg kolei elektrycznej miejskiej M 8 — dążą: 


o D o e i a aa a 
wą i dlatego bardzo na dobie wystawiono tę Towarzystwa, 


W ezoraj, okolo go- i 


cy przez ul. Dzielną w kieruuku Piotrkowskiej, ; 


zauważył leżącego na szynach człowieka. M'mo 
nawolywań maszynisty i przechodniów, człowiek 
ów nie porusrał sę z miejsca. Maszynista pociąg 
wstrzymał. Okazalo się, że człowiek ów, nazwi- 
skiem Autoni Quum, cierpiąc oddawną na rozstrój 
umysłowy, kilkakrotnie już rzucał się pod tram- 
waj. 

Nieszczęśliwym zaopiekowały się władze po- 
lieyjne. 


(a) Petardy, w ostatnich czasach podrzucane 
pod wagony Waiuwajowe, nie przestają niepokoić 
mieszkańców naszego miasta. Wczoraj, o & 8 W. 
na Glówuej i ọ godz. 9 i pół wieczorem, na ul. 
Dzieluej, obok gmachn Przytułku dla starców i 
kalek powstał od wybuchu petardy taki ogła- 


Przedstawienia odbędą się w róż- 
nych terminach w ciągu roku bieżącego. 

(a) £ Łęczycy. Istnieje w mieście naszem 
przy ul. Qzorkowskiej piwiarnia Bolesława Pro- 
śuięwskłego. 

Prośniewski, 
firmy Singera, oddał szewcowi tutejszemu Rosia- 
kowj, maszynę do szycia na wypłaty. Ponieważ 


' Rosiak nie uiszczał w swoim czasie rat, a wresz- 


| 
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szający huk, iż wśród przechodniów wywołał pa- ` 


nikę. 

(a) Echa aresztowania. W tych dulach arosz- 
towano w Lublinie Aatoniego Zgórskiego, który niegdyś 
dłuższy czas przebywał w Łodzi. Skohczywszy miejscową 
szkołę rzemieśluiczą, Zgórski pracował w jsdnem z przed- 
siębiorstw tutejszych Zawiąznł on stosunki z wybitniej- 
szemi domami z piutokracyi miejscowej, które następnie 
wyżyskał jako afurzysta. Nie mogąe z powodu jakiejś 
skandaltcznej afery dłużej przebywać w Łodzi, wyją- 
ebrł do Lublina I tam puścił sią na różne szwiadle. 
Aresztowanego przywieziono do Łodzi Í osadzono w wię: 
zieniu à y 

(h) Drobna ognis, Wczortj, o godz. 5 i pół po 
połodaiu, w fabryco Senultza przy zbiegu ulic Zachod- 
niej i Zawadzkiej zupalł się matargał na warsztącie. 
Og.eń usasił I oddział straży ogulowej ochotnicze. 

— Wezoraj, o godz 9 wieżzorem, przy ul Poło- 
dniowej nr. 20, zapaliły sią sadze. Mieszkancy, widząc 
słupy ogota nad dechem, zaalarmowali I i II oddziały 
straży ogniowej cehotniczej oraz siraż miejską, które po 
przybyciu na mląsce, przekonawszy się, iż palą sią sa- 
dze t nie grożą niebezptoczenstwem, odjechały do do- 
mów rókwizytowych 

(a) Aresztowanie. Dzisiejszeł nocy, w obrębie 
MM cyrkułu policyjnego aresztowano 19 osób za kradzież 
i włóczągostwo. 

(r) Kradzieże. Z mieszkania Jana Zndrożnego, 
przy ulicy Południowej % 6, nieznani złodzieje skradli 
ubranie, wartości kilkudziasięcu rubli oraz paszport, 
wydany na imię poszkodowanego przez wó;ta gminy Maj- 
dany, powiatu węgrowskiego. 
balkonu mieszkania p. Maksa Lourie w dómu 
przy ulicy Wschodniej Nr. 27, ulewykryci złoczyńcy 
skradli dwa dywany, wartości około 100 rb. 

— (f) Dzis w nocy do sklepa baeźniczego Szmula 
Waltmana na Zielonym Rynku Nr. 8 dostali się, wy- 
biwszy szybę w oknie, złoczyńcy | skradli kilkanaście 
gęsi I indyków, mlęso wołowe, cielęce i narzędsia rzeź - 
nieze. W, uslysza wszy pode'rzene szmery, wszedł do 
sklepu Złodzieje, grożą: nożem, kazali mu być cicho 
i nie ruszać sią z miejsca w przeciągu godziny, poczem 
spokojnie wyszli z łupem, wartości około 100 rb. 

(v) Ze sklepu Wolfa Zglber:ztejna przy ul. Zgier- 
skle) Nr. 56 skradziono różne towary, wartości 300 rb. 

— (b) Ewa Hersz Szachtelberę z Kalisza zawiado- 
mił wydział śledczy, iż gdy udał sę po resorkę, nie- 
wiadomi złoczyńcy zabrali ma 20) sztuk koronek firmy 
Z. Aronowiez w Kuliszn, wartości 250 rb. 

— (h) Kazimiera Sowińska (Nowe Chojny, ul. Wa 
ska Nr. 19) zawiadomiła wydział slaiczy, iż przy kolei 
fabryczno łódzkiej dała rzeczy dorożtarzowi | gdy wró- 
ciła, już go mie zastała. Od dyżurnego stójkowego ðo- 
wiedziała slg, Iż Nr. dorożki 402, dorożkarz nazywa się 
Duwid Garini. 

(p) Ogólnemu ostabieniu wczoraj uległy ezto- 
ry osoby, z których jedną odwieziano do szpitala Ale- 
ksaadra, jedaą. do szpitala Poznańskich Wszystkim je= 
karze Pogotowia udzialili dorażoej pomocy. 


(a) Ze Zgierza. Kilkumorgowy ogród miej- 
ski, tak zwaby „Park*, cągnący się wzdłuż uli- 
cy Łęczyckiej, kiedys piękny, w porze letniej 
licznię odwiedzany przez zgierzan, od pewnego 
czasu pozbawiony należytej opieki, zacząl powoli 
marniećz wiele drzew uschio, uszkodziły burze 
Jub polamali szkodnicy. 

W roku bieżącym magistrat, pragnąc dopro- 
wadzić ogród do należytego stanu, wyasygnował 
na ten ce] znaczną sumę pieniędzy i zaangażo- 
wał do zajęca sę uporząlkowaniem ogrodu ogro- 
dników specyalistów, 

Jednoczesnie celem zapewnienia ogrodowi 
oraz plantacyom miejskim” wogóle stałej opieki, 
utworzono posadę ogrodnika miejskiego z pensyą 
8u0 rubli rocznie. 


Zarząd tutejszego Towarzystwa opie- 
ki nad biedaemi dziecmi uzyskał pozwolenie gu- 
bernatora piotrkowskiego na urządzenia 8 przed- 
stawień, celem zasilenia szczupiych funduszów 
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cie przestał je płacić zupełnie, przeto Prośniew- 
ski wniósł podanie dosądu, uzyskał wyrok i ode- 
bral Rosiakowi maszynę. Wkrótce potem Proś- 
piewski porzucił stanowisko agenta i otworzył 
przy ulicy Ozorkowskiej piwiarnię. 

Wtedy to Rosiak, palając do P. nienawiścią 
za odebranie maszyny, postanowił zemścić się na 
nim wywołaniem w jego piwiarni «skandalu» ta- 


— z YO OMA 


kiego, któryby spowodował władze do zamknięgia 


piwiarni. 

W tym celu udal się do piwiarni P. i spo 
strzeglszy tam żołnierza, załatwiającego jakis 
sprawunek, złajał go bez żadnego z jego strony 


powodu, a wreszcie wyrzucił na ulicę i tam ude- | licya dokonała rewizyi 


ziony do szpitala miejscowego św. Mikolaja, w pa- | stracyi tego czasopiama przy ul. Hożej X 20. 
|| 


rzył w skroń kamieniem tak silnie, że ten odwie- 


rę minut zakończył życie. 


Rosiaka oraz dwóch jego czeladników are- | 


sztowano. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. Dziś odbędą się dwa wido- 
wiska: o 8'/, daną będzie dla młodzieży wyborna 
komedya Al. br. Fredry p. t. 
do małych interesów», wieczorem zaś w miejsce 
zapowiedzianego «<Popychadta», które odlożono 


<Wielki człowiek ! 
| kszony zostaje natomiast 
: w zapasie armii. 


do świąt, daną będzie satyryczna komedya w 4-ech | 


aktach R. de Flersa i Geide Caillaveta p.t. «Król, 
z dyr Zelwerowiczem w tytulowej roli 

— W niedzielę ø 8ej po poł. pocenach pọ- 
pularpych «Wilhelm Tell», wieczorem o 8'/ 
wik XI» po raz drugi. 


ska zawieszone. i 

Kasa czynną będzie codzienuie od poniedzial- 
kn do środy włącznie w gimachn teatru (Cegiel- 
niana 63) od ł0-ej do 2 ej i od 5ej do 8 ej wie- 
czorem. 

(x) Wystawa sztuk pięknych. Na wystawie 
przy ul. Mikołajewskiej M 4), w dnia dzisiejszym 
nastąpi otwarcie nowej, calkowitej zmiany dziel 
sztuki. 

Prócz prac wspomnianych we wtorkowym nt- 
merze „Rozwoju* artystów, na tę zmianę sklada- 
ją się: zbiorowa wystawa obrazów znanego mala- 
rza pejzażysty, Henryka Szczyglińskiego, i dzieła 
grupy zakopiańskiej, a mianowicie — Brzozow- 
skiego, Gałka (prześliczne studya zimowe), Rem- 
bowskiego (akwaforty i autolitografie), Skoczyla- 
sa i Skotnieckiego. 

Bardzo licznie reprezentowany jest dział por- 


tretowy, w którym na pierwszy plan wysuwają ! 


się — „Portret Aleksandra Świętochowskiego” 1 


„Portret Stafana Zeromskiego*, wykonane przez | kowa obowiązków prezesą Dumy, powiedziano, 


Kazimierza Mordasiewicza, oraz „Portret d-rowej 
Maybaumowej*, uwieńczony zaszczytuem odzna- 
czeniem na wystawie paryskiej, pędzia Franci- 
szka TLipca— łodzianina. 

Otwarcie świeżej zmiany nastąpi o godz. 6 
wieczorem. 

Cena wejścia zwykła; bilety sezonowa ważne. 


„Grunwald* na goenie. Nowy utwór p. Igna- 
cego Grabowskiego p. t. „Gruuwald* ukaże się 
po raz pierwszy na scenie krakowskiej dnia 4 
czerwca b. r. 

Giównemi postaciami „Grunwalda* są: król 
Władystaw Jagiełło, wielki ksłąże litewski Wi- 
tołd, Ulryk v. Juogingen, wielki mistrz krzyżae: 
ki, M«rkward y, Salzbach komtur brandenburski 
odkancierz Mikolaj Trąba i Zawisza Carny Su 
imezyk; z postaci niewieścich: królowa Jadwiga 


' (w pierwszych obrazach) i kniabini Anna Smoleń- 


ska żona Witołda. 


Postuć króla Władysława 
Jagielly odtworzy Ludwik Solski. 

Pośró | dekoracyj, k órych koszt wyniesie zna- 
czną sumę, uwagę zwracać będą: widok z dola 
na Wawel, gotycka izba Jadwigi, wzorowatia ha 
autentycznej komnacie w reslaurowanym obeenie 
Waweju, zamek Witoldów na Turzej Górze 
w Wilnie i olbrzymi refektarz w  Malborga, 
Pierwiastek mnzyczny „Granwaldw* odgrywa du- 
żą rolę. Pomnąwszy już liczńe hejnaty, pieśni, 


| 
| armia czynna dosięgnie miliona, 640 tysięcy, re- 
— W przyszłym tygodniu do świąt widowi- | 


$ 


f 


hymny, przyśpiewy średniowieczne, sam bój grun- 
waldzki przedstawiony jest zapomocą starcia się 
dwóch melodyi: polskiej „Bogarodzicy“ i krzyża- 
ckiej „Chrystus zmartwychwstał” Ozęść muzycz. 


, ną opracowuje p.Henryk Opieński. 
będąc do niedawna agentem i =a 


Hadesłane. 
Od firmy B-cis Döring otrzymaliśmy rb. 600 do na» 
szej dyspozycył. 
Ofisrodaweom składamy niniejszam swe serdeczne 
podziękowanie, 
Zarząd straży ogniowej ochotniczej. 


Z WARSZAWY. 


* Konfiskata. 

Wezoraj rano policya wkroczyła do drukar- 
uł L. Bogusławskiego (Świętokrzyska It) i slon- 
fiskowała miesięczny dodatek książkowy da M12 
tygodnika „„Esperantystą polski*. Dodatek ten za- 
wierał przekład esperaneki „Wspomnień z dai 
konstytucyjnych * Wł. Reymonta. Następnie po- 
i konfiskaty w admini- 


m Se 


Armia japońska. 


———— 


Japonia przystępuje do reorganizacyj lądo- 
wej armii woje, Parlamentowi tokijskiemu przed- 
stawiony został projekt ustawy, zmierzający do 
wzmocnienia armii zarówno pod względem jako- 
ściowym, jak i ilościowym, Projekt zmujojsza tar- 
min słążby czynnej z lat trzech do dwóch, zwię- 
termin pozostawania 
W cyfrach projekt ten przed- 
stawią się, jak następuje; przed wojną z Rosyą 
liczebność czynnej armii jąpońskiej wynosiła 
700,000 żołnierzy, liczebność zaś rezerw dobrze 
Pra: jg Te sięgała miliona ludzi. Po aplywie 15 
lat od chwili wprowadzenia projektu w życie 


zerwy 1-go powołania 780,000, drugiego powo- 
lania 115,000 (armia terytoryalna), 3-go powo- 
lania (wgóćwiczonych tylko powierzchownie) 846 
tys. i wreszcie pospolitego ruszenia — 3 miliony. 
Reorganizacya pod względem jakościowym wpro- 
wadzona już zostałą w życie w znącznej części 
armii, która zaopatrzona jest w rynsztunek naj- 
nowszych systemów, odpowiadający zupelnie po- 
lożeuiu geograficznemu. Dość wspomnieć np., że 
kartaczownie na kolach niema jaźż; wszystkie 
spoczywają na trójkątoych podstawach, tak, że 


| je można z łatwością umieścić na siodle. 
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TELEGRAM. 


Pełersburg, 18 maren. (P). W artykułach i 
notatkach zamieszczonych w dziennikach peter- 
sburskich z powodu zrzeczenia się M. A. Chomia- 


(że zrzeczenie się to nastąpiło po otrzymaniu przez 


o 


prezesa Dumy, Chomiakowa, listu od prezasa ra- 
dy ministrów, co do kas iapeę w dmu- 17-7m 
b. m. w Domie ministra oświaty. Przylam „Now, 
Wremia* w artykułach o rezygnacyi Chomiako- 
wa przy omawianiu i komentowaniu przyczyny zrze- 
czenia się Chomiakwa obowiązków prezesa, wy- 
raziło mniemanie, że oprócz wspomnianego listu 
do prezesa Dumy, przyczynił się do tego zrze- 
czenia niezawsże życzliwy stosunek Rh do pre- 
zydyum Dumy, a jeżeli wierzyć pogloskom, to 
i gam stosunek rządu do Dumy, na która spoglą- 
da oa jak na aparat, prawie, źe utrudniajacy 
działanie mechanizmu państwowego. Z powodu po - 
wyższego „Biuro informacyjne“ upoważnione jest 
do oświadczenia, że żadnego listu o wystąpieniu 
w d. 17 b. m. ministra oświaty, prezes rady mi- 
nistrów Chomiakowowi nie posyłał, s wskazania 


' „Now. Wrem*. na nieżyczliwosć stosunku rządu 
(do prezydyum Dumy — zupełną jest nieprawda, 


przypisywany za$ przez dziennik ten rządowi po- 
giad na Dumę, zupełnie nie odpowiada rzeczy wie 
słości, z 

(Paryż 18 marca. (P). Przywódcy stronnictw 
lewicy przed zamknięciem posiedzenia wnieśli 
formutę przejścia do porządku dziennago. W pierw- 
szej części formuly wyrażono potępienia dla czy- 
nów występnych niektórych likwidatorów mająt- 


8 


ków kongregacyi, a w drugiej części wyrażono 
pewnosc, ża rząd potrafi ukarać winuych. Pierw- 
azą częśś formuly przyjęto przez podniesienie rąk, 
a drugą przez głosowanie—261 przeciwko 13 gło- 
Som, 

Potersburg, 18 marca. (P). W gub. ufim= 
skiej i kostrowsk'ej zniesiono stan ochrony wzmo+ 
cenionej, natomiast gubernatorom udzielono spe- 
cyalnych pełnomocnictw. 

Petersburg, 18 marca (P). Narada przy mi- 
nisteryum handlu i przemysłu uchwaliła wydanie 
subsydyum źródłom mineralnym w Busku na ue 
rządzenie korsalu w wysokości 75 prog. jegu ko- 
sztorysu, mianowicie 75,000 rb. 

Paryż, 18 marca (P.) Wśród obrad nad na- 
dużyciami przy likwidacyi majątków kościelnych 
minister sprawiedliwości Barthon, odpowiadając 
na zapytanie bylego ministra Vollego oświadczył, 
że tak co do Vallego, jak i co do byłego mini- 
stra sprawiedliwości Monisa zaświadeza ich nie- 
wątpliwą uczciwość i niezależność. Barthou: za- 
pewnia, że solidaryzuje się ze swoimi poprzedni- 
kami na stanowisku ministra sprawiedliwości. 

Londyn, 18 marca (P.) Do „Timesa“ tele- 
grafoją z Teheranu: Rząd nie daje jeszcze osta- 
tecznej odpowiedzi na propozycye angielsko-ro* 
syjskie w sprawie pożyczki, Rząd zastanawia 
się nad projektem zdobycia pieniędzy w kraju. 

Londyn, 18 marca (P.) Izba lordów. W koń- 

cu rozpraw ogólnych Landsdown w mowie swo» 
jej pokreślił konieczność posiadania silnej i czyn- 
nej drugiej izby. Zasad wyborczej i sukcesy'nej 
trudno pogodzić, dlatego mówca proponował, aże- 
by w uzupełnieniu członków z wyboru, korona 
mianowala parów dożywotnich, a co do reszty, 
"skłonny jest poprzeć propozycyę Rosebery ego. 
Crew oświadczył, że rząd woli system dwuizbo- 
wy, odpowiadający poglądom większości ludności 
i uznaje za konieczne wszechstronne omówienie 
„wniosków, dotyczących reform. Decyzyę sprawy 
wzajemnych stosunków izb należy pozostawić 
opinii kraju. 
i Helsingfors, 18 marca, (P.) Komisya praw 
zasadniczych podzieliła się na trzy sekcye, w celu 
opracowania petycyi w sprawie politycznego po- 
łożenia kraju. Pierwsza ż tych sekoyi ułoży część 
petycyi, dotyczącej praw zasadniczych. Do sekcji 
tej wejdą: Mechelin, Setala, Dakjel, Sonkalmari i 
inni. Druga sekcya rozważy sprawę finansową 
i budżet za rok 1909. Wejdzie do niej między 
innemi Wrede. Trzecia sekcya rozważy projekt 
rosyjski ogólno-państwowych praw, a wejdą do 
niej między innemi: Nawanlin i Jonakastren. Ter- 
min złożenia petycyi upłynął wezoraj o północy. 
Złożono do tego terminu 137 petycyi. 

Wiedeń, 18 marca. (P.) Wobec odmowy ks. 
Lichtensteina, na przywódcę socyalistów chrze- 
scijańskich wybrano b, ministra Gessmana. 

Berlin, 18 marca. (P.) „Voss. Ztg.* pisze o 
wizytach królów bałkańskich w tonie humorysty- 
cznym, i przestrzega Turcyę przed bułgarami, fe- 
deracyę bsłkańską zaś nazywa chimera. Dziennik 
ten uznaje powodzenie zabiegów ministra spraw 
zagranicznych Izwolskiego, który utorował wizy- 
ty królom balkauskim, i pisze, ze ei królowie o- 
becnie lak, jak wówczas, kiedy Rosya nieograni- 
czenie rządziła na Bałkanach, jadą z pokłonami 
do P: tersburga i wykonywają żądania rosyjskie» 
go ministeryum spraw zagraniczuyjch, Podróże te 
obeenie przynoszą uspokojenie umysłów, ale na 
Balkanach niema nic zapomnianego. Podróże kró- 
lów bałkańskich uie zmienią pauujących tam prą- 
dów sprzecznych. 

Petersburg, 18 marca. (P.) O godzinie 2-ej 
po poludniu urządzono w uniwersytecie liczny 
wleg, ua kiórym jednomyślnie wras ze stadenta- 
mi— prawicowcami przyjęto rezolucyę, wyrażającą 
pogardę Puriszkiewiczowi, za jego mową, wypo- 
wiedzianą w Dumie i protest przeciwko zachowa- 
„niu się prezesa Duwy. Przedstawiciel oddziału 
młodzieży uniwersyteckiej Związku narodu rosyj- 
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skiego zaznaczył, że jego zwolenniey protestują į 


przeciwko powyższemu razem ze wszystkimi stu- 
dentami. 
Tabryz, 18 marca. (P.) Ponieważ Sattarchan 


oświadczył stanowczo, że mie pójdzie dobrowolnie ; 


do Teheranu, Sepechdar polecił Jefremowi, aby 
użył siły zbrojnej do wydalenia go. 
mowił wykonanią tego rozkazu, obawia się bo- 


Jefrem od- 


„wiem, aby mahouietanie nie zewścili się za to na 


jego współwyznawoach—ormianach, 

Batnm, 18 marca. (P.) Najwyżej rozkazano 
zorganizować w iniendeniurze sąd uonorowy, zło- 
żony z oficerów i urzędników. 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 19 marca 1910 r. 


Rłagowioszozensk, 18 marca. (P.) Pożar zni- 
szczył hotel Mauziuiego, sklepy i sklady Kokori- 
na, razem 10 domów. 

Saratów, 18 marca. (P.) Sąd wojeany roze 
ważał sprawę o napaść włościan w roku 1907-ym 
na majątek obywatelki Szywanowskiej i skazal 
siedmiu podsądnych na śmierć. 


morski, który rozważa sprawę o nadużyciach 
w porcie władywostuckim. Oskarżeni są: general 
Leman, podpułkownicy: Stalarow, Niejełow i Wo- 
lokiczyn, urzędniey: Zindowicz i M.chajkowskij, 
podporucznik rezerwy Wasiliew 
Kozmin. 


1 mieszczanina “ 


N 64 


mi „Boże coś Polskę...“ i „Z dymem pożarów..." 
Rząd uważa, że płyty z temi pieśniami miją na 


` eelu oderwanie dzieluie polskich od państwa 


+ rocznicy rewolucyi 


Władywostok, 18 marca. (P.) Wezoraj roz- | w obawie rozruchów były cały dzień skonsygao- 


począł swoje czynności tymczasowy sąd wojenno- ' 


om s 


Tabryz, 18 marca, (P.) Według poglosek, że ; 
| Prezesem wybrany został ksiądz prałat Wa- 


przez wojska perskie będą siłą zmuszone do wyjazdu, 
Sattarchan i Bag'rchan zdecydowali się wyjechać 
razem że swoimi jeźdźcami dv Teheranu. 
z nich dostaje od rządu na podróż 3,0U0 tu- 
manów. 

Sofia, 18 marca. (WŁ) W wielu miastąch 
prowincyonalnych odbyły się wczoraj wiece, na 
których protesiowano przeciw zachowania się 
wojska w Ruszczuku. Na dzisiejszy wieczór zwo- 
łano wiec w Sofii, ale policya go zakazała, Lud- 
ność jest bardzo wzburzona. 


Każdy | 


praakiego f utworzenie sawo dzielnej Polski. 
Bəri n, 19 marca (wl) Wczoraj, jako w dzień 
1848 roku, policya i wojsko 


wane. W mieście spokój zupełny; tylko ua gro- 
bach poległych złożono 850 wieńców i przy tem 
przyszło do nieznacznego starcia z policyą. 
Poznań, 19 marca. (wł.) Wczoraj na zebra- 
niu centralnego polskiego komitetu wyoorczego 
ukonstyluował się zarząd na następne 5 lecie. 


wrzyniak, 


Oxford, 19 marca (wl) Wczoraj na zgro: 
madzeuiu stronnictwa liberalnego wygłosił Asquit 


. bardzo ważną mowę, w której zapewniał kate- 


Kraków, 18 marca. (WI.) Strejk czeladników , 
(w niedlugim czasie i rozpisania nowych wy- 


masarskich trwa w dalszym ciągu. Czelądnicy są 
przygnębieni śmiercią DBrzeziuy, zachowują się 
spokojuie, Policya strzeże w dalszym ciągu skle- 
pów masarshich, Aresztowano znowa kilku strej- 
kujących czelądników za pogróżki. 

Kraków, 18 marca. (WL) Strejkujący czelad= 
nicy wędliniarscy nehwalli powrócić do pracy, 


Berlin, 18 marca, (W4) Do godz. 5 po po- : 


Iudniu około 15,000 osób zwiedziio groby ofiar 
walk wolnościowych w d. 18 ym marca, Mimo to 
w mieście panuje zupełny spokój, 

Ber.in, 18 marca, (Wł.) Dziś w nocy na ul 
Lipskiej kilkaset osób chciało urządzić demonstra- 
cyę przeciw reformie wyborczej, 
utworzyli pochód i zam.erzali ulać się przed 
pałac kanclerza, ale policya ich rozproszyła, 

Cherbourg, 18 marca, (W/.) Polieya wykryła 
nową kradzież przedmiotów, należących do pań- 
stwa; a mianowicie pomiędzy skonfiskowanym: to- 
warami znaleziono 300 kilogramów nabojów Loa- 
bla najnowszego modelu, która dotychczas stano- 
wily najścisiejszą tajemnicę państwową, 


DZIENNE. 


Warizawa, 19 marca (P.) W osadzie Kowal, 
w guberni warszawskiej, znaleziono w dzw onni- 
cy kościelnej skrzynkę z pargaminami i innemi 
staremi dokumentami, posród których znajdują 
się przywileje, podpisane przez królów polskich 


Demonstranci 


gorycznie, że wbrew wszelkim initrygom veto 
lordów będzie w niedlegm czasie zniesione i 
prawa izby wyższej ograniczone, ` Kola konser- 
watywne uważają oświadczenie to za zręczny 
manewr wobec możliwości rozwiązania izby 


borów. 


EEE" Numer dzisiejszy składa się z 1Ó'stu 
strong- 


O,FL A RN: 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 


gimnazyum polskiego. 
„Władysławostwo Kulscy, zamiast kwlatów na trum 


- ną Ś. p. Antoniego Cybulskiego, 5 rb. 


Na gniazdo Tow. opiekt nad dziećmi. 
Włed'sławostwo Kulseq, zamiest kwialów na tram 


. ng $ p. Antoniego Cybulskiego, 5 rb. 


od Zygmunta I do Jana Sobieskiego, tudzież ra- ' 


chunki z utrzymania wojsk francuskich w roku 
1806. 

Petersturg, 19 marca. (P.) Prezes Dumy 
państwowej Chomiakow wobec pogłosek w prasie 
o przyczynach jego rezygnacji ze stanowiska 
prezesa Dumy państwowej, upoważnił Biuro wy- 
wiadowoze do oświadczenia, że żadnych w tym 
przedmiocie wyjaśnień uie dawal przedstawicie- 
lom prasy, Wiadomosci w gazetach, jakoby jego 
rezygnacyę poprzedziła ostra wymiana zdań z pre= 
zesem Rady miuisirów, nie zgodne są z rzeczy" 
Wistością. 

Londyn, 19 marca. (P.) Ogloszono urzędo- 
wnie o wypuszczeniu 3% świadectw skarbu w sa- 
993) 21 milionów funtów szterlingów po kursie 

r ` 


Z osłatniej chwili. 


Berlin, 19 marca (wł). Wbrew doniesieniom 
rzymskiego korespondenta „Beriiner Tageblatt* 
utrzymuje, że wizyta Betlmanna Hollwega w Wa- 
tykanie będzie miała jedynie charakter prezen= 
tacyi. W tutejszej ambasadzie włoskiej panuje 
przekonanie, że głównym celem tej wizyty bę- 
dzie chęć załagodzenia rozdźwięków pomiędzy 
kanclerzem a centrum, które swoją linię poli- 
tyczną prowadzi w wielu wypadkach wbrew za- 
sadniczym planom rządu. Ze swej strony Wa- 
tykan poruszy z wszelką pewnością kwestyę ob- 
sadzenia arcybiskupstwa poznańskiego. 

Berlin, 19 marca (wł.). Wezoraj rząd roz- 
kazal koufiskować plyty gramofonowe z pieśnia- 


m WTA A | O R 
z 0 M pa 


ame 0 M A ZZ 2 


Na Pogotowie ratunkowe. 
Robotnicy B. W 6 rb 50 kop. 

Na budowę kosciola św. Stanisława Kostki. 
Z okazy! imienia Leontyny Rajskiej, S R. 1 rb. 
Dla dzieci Józefa Skałeskiego, 
zamieszkałego na Bałusach —Nowo S:kowska Ñ 8. 

Władysław Woil 1 rb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły 
Handlowej kupiectwa łódzkiego. 
Augustyna Wolenowska, zam'ast kwiatów na trum- 
ug ś. p. Walerego Obuchowicza, 2 rb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 


Lsokadya | Wacław Putkowscy, zamiast kwiatów na 
trumaą s. p. Wiktora Mivielstasdta 4 rb. 


SPOSTRZEŻENIA  WETEOROLOGICZNE 
Stacy: centralnej K. B. £. 


żę = i z. A | oe Las | 
AAE ć 4! gs | 
Data. SeS 2 Sn 8 k Uwagi 
BEC) a° |Ż»| B 
328| sF |2 | 3, Ś 
a H = S* | 
REA ZZ TYB EA w 
„sz Lg Z dnia 18 IH 
18/ II 1 pp. | 737.2 + 58, 6£ | PaZ2 Teinperasaca 
198/111 9 w. 733,7 |-+ 8.4 | 78 | PA W3 SETÓW 
í min. +42.1” C 
19111 7x. | 7326/4 52/83 | Pa 2 Opada 1.3 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od duia 28-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odobodzą z Łodzi: m) 12.30, b) 7.00, c) 41:25, d) 2.15, 
8) 3.1b, Í) 6.10, g) 8.10. 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.05, j) 9.25, k) 10.15. 
1) 4.24, m) 6.26, u) 8.31, 0) 1.00. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Qdohodzą do Kallsza. o godz. 7.55, 12.20, 5.26, 6.26 
de Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 540 


Przychodzą z Kalisza: o godzin e 0.44, 11.57, 6.25. 
9.35, z Warszawy 0 g. 12-10, 5.11, 6.23. 
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Krew, to życie. 


Bez krwi, bez jej krążenia w ciele, nie mo- ` 


żna wyobrazić sobie życia. W przeciągu kilku 
minut wszystka krew przebiega organizm ludzki. 
Bogactwo krwi odpowiada sile życia, małokrwi- 
stość stwierdza słabowite zdrowie. 
Najważniejszymi czynnikami do utrzymania 
życia jest przyjmowanie pokarmu, oraz oddech, 
Krew łączy przeprowadzony ciału przez te dwa dzia- 
łania materyał i rozdziela go pojedyńczym orga- 
nom. Przy tem zadaniu jest naturalnie nadzwyczaj 
ważnem, by krew była zdrowa i w dostatecznej ilo- 


ści. Jeżeli zaś jest inaczej, wtedy ukazują się obja* | 


wy, które my nazywamy blednicą i małokrwistością, 


a które pociągają za sobą różnorodne cierpienia. | 


Wiadomem jest, że przeważnie kobiety podle- 


gają tym cierpieniom. Wyjaśnienie więc, czem ' 


jest krew i jaką ona być powinna, 
głównie dla kobiety bardzo ważnem. 

Krew składa się z jasnego płynu, posiadają- 
cego pożywcze białko, oraz z niezliczonej ilości 
pływających w nim, nadzwyczaj drobnych czer- 
wonych i białych ciałek krwi. W wyżej wymie- 
nionych ważnych funkcyach odżywiania i oddy- 
chania, ma się na względzie wspomniany jasny 
płyn, oraz czerwone ciałka krwi. 

Krew przy krążeniu w ciele dostarcza tkan- 
kom pożywne białko do dalszej przeróbki. Przy 
tworzeniu się mleka przez gruczoły piersiowe, 
przy budowie ciała i mięśni, a nawet przy uzu- 
pełnianiu substancyi nerwowej, wydobywa się 
początkowo materyał białkowy ze krwi. Czer- 
wone ciałka krwi posiadają osobliwy żelazno- 
białkowy krwiobarwny pierwiastek (Hemoglobin). 
Te czerwone ciałka mają właśnie to ważne za- 
danie rozdzielać w ciele dostarczony im przez od- 
dychanie tlen z powietrza. Jak węgiel w piecu 
pod działaniem ciepła i wytworzeniem światła 
przemienia się w kwas węglany, tak również na 


jest zatem 


nP 


ki ciepło i energię przez to, że pierwiastki poży- 
wcze, spalone przez tlen oddechu, przemieniają 
się w kwas węglany, wydzielany następnie z od- 
dechem. 

Jeżeli zatem z powodu nienormalnego stanu 
zdrowia, wspomniany ów jasny płyn jest w nie- 
wielkiej ilości i niezasobny w białko, to i odży- 


wianie tkanek ciała jest niedostateczne i niejedną 
utworzona tkanka zostanie strawioną, zamiast być 


utrzymaną i wzmocnioną. Jeśli ilość czerwonych 
ciałek krwi jest mała, co łatwo daje się zauwa- 


leży przypisać nośnikom tlenu; prawidłowa ich 


działalność umożliwia powrót życiowej energii. 
Skutki -wyżej wspomnianego są: słaby oddech, 
ogólne osłabienie i niechęć do 
pracy. Organizm ludzki stara się pomódz przez 
przyśpieszone bicie serca, jakby chciał przez 
częstsze krążenie ciałek krwi wynagrodzić ich brak. | 
To staje się naturalnie kosztem posiadanej siły 

przy zwiększającem się zużywaniu organizmů | 
i często odczuwa się, jako zastraszające bicie , 


ucztiicie zimna, 


serca. 


a nawet i dostateczną ilość żelaza, 
tem zasadza się na racyonalnem odżywianiu, 


przeszkodą w działaniu kiszek), 


wne środki odżywcze. Nie każde 


woż pożywienie odpowiada temu celowi; jasnem 
jest, że szczególnie przy osłabionych organach 
trawienia, co bywa przy niedokrwistości, może 
być zastosowany środek tylko łatwostrawny, nad 


żyć przez blady wygląd skóry, to winę tego na- 


Jak temu zaradzić? Przedewszystkiem należy , 
przywrócić odżywczą siłę krwi, t.j. zaopatrzyć ja- | 
sny płyn w odpowiednią ilość białka; wtedy wzmo- | 
cniona już krew będzie przyjmowała na nowo ze ' 
zwykłego pożywienia pierwiastki odżywcze i sole, 
Pomoc za- | 


Przez złe zestawienie krwi cierpi ogólne od- 
żywianie, a zatem i apetyt. Z tego też powodu ' 
trzeba zastosować pewną zmianę w sposobie ży- . 
cia pod względem jedzenia i picia i, jeśli orga- ' 
nizm nie jest w możności wybrać sobie potrze- | 
bne dlań z większej ilości zwykłego pożywienia, 
(wtedy niestrawione odpadki obciążają go i są 
należy przyjść 
mu z pomocą przez skoncentrowane, łatwostra- 
jednako- | 


wyraz czysty i wzmacniający. Powodzenie, przy- 
chylne odezwy lekarzy oraz pacyentów wskazują 
najodpowiedniejszy środek do osiągnięcia tych ce- 
lów — Sanatogen Bauera. 

Sanatogen jest przyjmowany przez najsłabszy 
żołądek, podlega szybkiemu strawieniu i wzbo- 
gaca krew w przeciągu krótkiego czasu, najważ- 
niejszemi częściami składowemi. Przez tę 0 yy 
czo wzmocnioną krew zostaje organizm ludzki : 
pokrzepiony, pobudzony „oraz uzdolniony do two- 
rzenia nowej krwi. Ogólne odżywianie poprawia 
się i żelazo zostaje przejmowane z pokarmów 
| w sposób naturalny. Wzbogacenie krwi żelazem 
| oraz czerwonemi ciałkami osiąga się właśnie za 
| pomocą poprawionego odżywiania przez Sana- 
, togen. 

Złe trawienie oraz wadliwy gatunek krwi 
stoją w poważnym związku z chorobą nerwów 
i neurastenią. Sanatogen ze swą mocą ulepsza- 
nia i wzmacniania krwi ma jeszcze i tę właści- 
wość, że doprowadza nerwom niezbędne dla ich 
tworzenia i działania pożywienie. 

Sanatogen zatem usuwa w sposób naturalny 
przyczynę blednicy i niedokrwistości; organizm 
przez lepsze odżywianie poszczególnych organów 
jest doprowadzony do tego stanu, że może się 
wzmacniać i radzić sobie samemu. Dlatego też 
znaczenie Sanatogenu — tworzenie krwi, spraw- 
dza się wielokrotnie we wszystkich rodzajach 
osłabienia i znużenia, a szczególniej w specyal- 
nych wypadkach choroby, gdzie powrót do zdro- 
wia zależy od szybkiego odświeżenia i odżywienia 
krwi, jak np. — po ciężkim upływie krwi, po 
operacyach, w czasie połogu, po niszczących or- 
ganizm chorobach i t. p. 

Kto życzy sobie być bliżej poinformowany 
o zastosowaniu Sanatogenu, otrzyma na żądanie 
(gratis i franco) od głównego przedstawiciela Za- 
kładów Sanatogenu na Królestwo Polskie, p. S. 
Karczewskiego, Warszawa, Nowo-Senatorska 4, 
odpowiednio zredapowaną ilustrowaną broszurę. 
Sanatogen Bauera jest, jak wiadomo, do nabycia 
w każdej aptece i składzie aptecznym. 816—-1 


tych samych danych otrzymuje i organizm ludz- 


pompiarz Lil-gv oddziała 


Ś. 


Friedrich 


Nawrot Nr. 47, na Stary cmentarz ewangelicki. 
829—1 


Ws.ystkim, którzy raczyli odyrowa lzić 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 


Mittelstaedta 


a w szesególności wielebnemu pastorowi 
Angersteinowi za serdeczne słowa poriechy 
nad grobem — składa z glębi serca płyną- 


Zarząd i Komendanturó Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 
Członkcwie zbierają się o godz. 2 po poł. 


W piątek, dnia 18 b. m, o godz. 3-0j rano, skończył życie nasz długoletni członek I kolega, 


t 


Woligany 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w miedz elę, jutro, o godzinie 3 ej po poł, z domu przy ulicy 


w domu rekwizylowym III oddziału. 


Piotrkowska Aè 132 (dawniej X 200) 


| LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epsteln. 
| Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. Spe- 
cyalne labhoratoryum zębów sztucznych 
i złotych koron. - 
Reparacye i przeróbki sztnczn. zębów napoczekaniu. 


Ceny bardzo przystępne. 2596 


! Pielgrzymka do Rzymu 7 maja. Zaplsy do 14-go 


Warszawa, Krnakowskia 


Panu L, M. Listy pańskie nległy zniszczeniu, więc 
nia mogą być zwrócone. Zastrzeżenie w tym względzie 
znajdzie Pan w każlym numerze 
tytułem gazety, Na pytanię o nazwiska współpracowni- 
ków miepodpisanych w numerze, nie możemy odpowie: 
dzieć. Wszystkie na świecie redakcye są obowiązane 
mora!nto da ścisłaj dyskracyi w tym na tp B 


| Odpowiedzi Redakoyl. 


Rozwoju* zaraz pod 
yi 


Towarzystwo Przeciwżebracze 
prosi o zbieranie odpadków. 
Biuro, Cep'elnlana 72, 


8 


KONSTANTY PODHORSKI 


Pochostyodaah olonia aringa 


stron 288 
Kijowska drukatnia polska. 
Cena księgarska Rb. 2. 
Dla prenumerotorów „Rozwoja* cieka- 


we to opowiadanie mamy możność 
sprzedawania z ustępstwem, t. j. po 


wy 


XKKKKKZKKKRKXKXKKKXKKKKAA 


K ' 
oe zapłać” Rodzina. Eanna a O. STERS 148—2 | i rb. 50 kop. 
I 
EA 
ai i e s Przyrząd tepe= 
Józef Mruk i S-ka| Poszukuje się Br. T Mogilnieki drczne, mendate LETNIE 
s a r 


przyjmuje roboty ziemne, szla- 
mowanie stawów, kopanie sute- 
ryn it. d, oraz dostarcza żwir 
w różnych gatunkach. Kantor 
Mikołajewska 22, telefonu nr. 908 

811—3—1 


Zaginęła dziewczynka 
lat 18, nazywa się Helena Wil- 
czyńska, blondynka, Ktoby wia- | 
dział pdzie się znajduje, niech 
zawiadomi cjca, zamieszkałego 
przy ui, Ogrodowe! ar. 24 sień 7 
1 (15 A08—1 


Potrzebny Uczeń 


do kantoru Piśmienne oferty 
skłudnę najeży; Kdward Halman, 
Pywtrzowska 126. 603 —3—1 


sza 16, 
opieki nad dziećmi. 


SU8oWę. 


ta cały dzien. 


letniska 


| w miejscowości z dobrą komu- 
| nikacyą dle pomieszczenia 80 
, pensyonarzy Przytołku, 
| uprasza się składać: Łódź, Mil- 
| Zarząd. Towarzystwa 


lo sprzedania 


zaraz jadalnia dębowa prawie 
nowa, część sypialni, oraz rog- 
maite gastowne przedmloty luk- 
Wschodn a 66, M 2l, 
Oveirzeć można codziennia od 10 
do 4ej po poł, w niedziele i świę- 


wyjschał. 
| Wraca d. 15 kwietnia. ROT-1 


Do farbowania jajek 
wieikanoonych 
arba w proszku, jak rów- 
nież | papier Ostara i Mika- 
do poleca Skral farb 
Kosel i S-ka 
82l- 3—1 


Oferty 


824—2—1 


Hurtowo i deta- 
licznie 


Przejazd nr. 8. 


$. Karas' ówna 


Akuszerka 
ipowróc ła do Łodzi. 
Od kwiatnia mieszkać hędzie: | 
Andrzeja 16. 114—3—1 


812-8—1 


Pracownia własna. Krak. Przedm 


rupturowe, nar 
dzia chirurgiczne | 
weterynaryjne, pä- 
sy brzuszne 1 wy- 
prawy  połogowe, 
nogi I ręce sztuczne, 
maszynki do gole- 
nia, brzytwy, noże 
stołowe i kueheane, 
seyzoryki | nożycz- 
ki po cenach naj- 
niższych polaca Fa 
Dłutek, Warsza 
wa, Nowo Młodowa 
nr 2 — Przyjmuje 
wszelkie reparacye 


MIESZKANIA 


do wynajęcia w lasach łagiaw- 
niekich, — Bllższych Informacyi 
udziela Administracya Łeglewnik 
% telef. 204, od 12 do 1'ej pop. 

178 —3—2 


ZKOŁA KROJU 
==| SZYCIA 


A. SZNAJDER = 


Nr. 14 tel 14332 827 -5—1 LODZ, ANDRZEJA R 1. 
jPeao UżyWnue W dobrym Sta 

nie do sprzedania, Ui. Złota | Fasony, Żurnale i Manekiny, 
3% 12, mleszk. 1. 949—3—3 85r 
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Teatr Polski 


Jutro 


Cegielniana 63, 


Dziś zamiast „Popychadła* 


Jutro po 
południu 34% 


2309 w:eczorom 99 


odegrany bedzie 


Tylko na Konstantynowskiej Ne 26 Erabne ogłoszenia. 


min dst dotrą bieliznę 


białe dzienne z angielskimi gorsami 
białe nocne różnego rodzaja 
kolorowe z zagranicznych zefirów 
kolorowe madapolamowe 

damskie białe i kolorowe 


dziecinne wszelkiego rodzaju 


Ogromny wybór KOŁNIERZY i MANKIETÓW 
najmodniejszych fasonów. 


Także posiadam na składzie piękny wybór KRAWATÓW 
najnowszych deseni od 35 kop. do Rb. 1.75 kop. 


MAGAZYN BIELIZNY 
5 m 
A. Spodenkiewicz 


KOSZULE 


N 26. KONSTANTYNOWSKA Ne 26. 


Przyjmuję wszelkie zamówienia na bieliznę. 


Polecam ze swoich majątków w Liflandyi 


MASŁO 
śmiętankowe w byi 


najlepszych i najświeższych gatunków w ciągu całego roku. 


Obecne ceny: |-szy gatunek 43 kop. funt, II gatunek 
42 kop. funt, Ill gatunek (kuchenne) 39—40 kop. funt — 


franco Liflandya. Opakowanie w zimie w paczkach drewnia- i 


nych, w lecie — w beczkach. O zmianach ceny zawiada- 


| 


i 
| 


i 
i 
f 
Í 


miam swoich odbiorców. Najmniejszy obstalunek 120 funtów. ` 


Adres: Sosnowiec, A. Jaunruben. 828—1 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiej 


wyjezdzającsprze 
A!A!A! A! dk MRIG KASAAN, 


pianino, wieszadło, toaletą 1 różne 
drobiazgi. Nawrot 38 m 12 
1532—10—] 


Kobietą lub dziew 
A.A.A.A. czyna potrzebna 
zaraz do służby — Wiadomose 


w Administracyi „Rozwoju*, 
1522—3—? 
Nauczyciejl z wyż: 
A.A.A.A. szem wykształce 
nie,m niemki, francuzki, anglelki, 
bony, freblanki z chlubnemi świa- 
dectwami, buchalterki. kasyerki, 
gospodynie, pielęgniarki poleca 
biuro Adamowiczowej, Piotrkow- 
ska 103. 1002- 8'w8 
A Posiadam duży wybór otoman, 
* krzeseł | różnych rzeczy 
Wyprzedają ro cenie kosztu. — 
Piotrkowska 183 1170c89p7 
Sprzedam meble dębowe, stół, 
 otomanę, krzesła | różne Inne 


> 


| rzeczy tanlo z powodu zmiany 
825—4 | 


interesu Piotrkowska 157, stróż 
wskaże 
o wynajęcia od 1-go kwietnia 
8 pokoje, kuchnia, wszelkie 
wygody, w pałacyku. Wysoka 28 
przy Nawrot. 1545 1 


powa urządzenie 
Znrzewska 79, Krnmski 
Dos" 'sdozony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 


o sprzedania bilard piramid- 
kowy. Wiadomość w „Rożwo- 
zi 1478—3 —3 
o wynajęcia od 1 lipca dwa 
sklepy, róg Nowego Rynku | 
Konstentynowskiej X 6 151232 


ju 


| p rebisaka z dobrem świadeć- 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacyi ' 
towarowej Łódź-Fabr. w dniu 24 marca n. st. 1910 roku : 
o godzinie 10 rano, na zasadzie artykułu 84 Ogólnej Usta- ' 


wy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej li- 
cytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe 


w m. marcu 1910 r. za frachtami: Granica W. 47543 masło : 


kokosowe, wysyłający S. Kuźnicki i S-ka; Kurszany L. R. 
1315 ser ruski, wysyłający Pruss. 

W razie, gdyby |Jicytacya w dniu wyżej oznaczonym 
do skutku nie doszła, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na stacyi Łódz-Fabr. d. 25 marca n. st. 1910 r., 
o godzinie 10-ej rano, 822-1 


M 2380. Obwieszczenie: 


DYREKCYA 


Towareystwa Średytowago miasta koki 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki na nie- 
ruchomości: 


| 
| 
| 


1) pod JE 766A, 767B i 7680 przy ulicy Spacerowej ` 


przez Wilhelma Liukensa, pierwotna Rb. 90,000; 

2) pod XM 1174a przy ul. Glównej przez Jana i Emmę 
małż, Gaze, pi'rwotna Rb. 16,000; 

3) pod % 488 przy ulicy Południowej, przez Rubina- 
Icka i Esterę-Rudę małżonków Rybak, pierwotna Rubli 
40,000; 


dę malż. Flachs, odnowiona z konwersyą Rub: 36,600 i do- 
datkowa 4 przeszacowaniu Rb. 16,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych po- 
życzek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w prze- 
ciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego obwiesz: 
czenia, 


Łódź, dnia 19 marca 1910 r. 830 1 


twem poszukuje lekcyl na go 
dziny Oferty w Adm. „Rozwoju“ 
Froblanti. 1412—5-4 


ramofo I 50 płyt sprzedam za 
bezcen, Panska 93 m. 26, Za- 
lewski. 1507 —5—3 


[© a suklensi dziecinna nie- 
droga do sprzedania. Główna 
Jù 40-15. 1199—3-3 
zyć do sprzedania wilis z wa 
randą 1 ogrodem owocowym. 
zaraz, przy Btacył Koluszki. Wia 
domość w Adm. „Kozwoiu*, 
1503—3—' 
est oo sprzedania filia rzeźni- 
cza, z powodu zmiany interesu 
Wiadomość w Administr. „Roz- 
woju” !426—12—9 
rzesła dąbowe kryte ogazy)- 
nie sprzedam. Cegielniana 51 
m 34 1505— 35pz 
okomob'la 8 


kout 


rotons jasny uębowy sprzedam 
tanio. Nawrot 32 m. 9 1525 

touy Człowiek, Wia dający pol 
skim, rosyjskim I niemieckim, 


| poszukuje posady biurowej. — 


4) pod X 444 przy ul. Zawadzkiej, przeż Józefa i Hin- 


Pierwszą pensyą przeznacza za 
wyszukanie poszdy. Łaskawe o 
forty uprasza gkładac do Adm. 
„Rozwo,a* sub „ABCDE*. 
1526—2—71 
nsżyny awie Singera, prawie 
nowe, bębenkowa, pierścia 
niowa i maszyna za 18 rb Kon 
stantynowska nr. 7—16. 923812050 
Mèze używanls są do sprze 
uania od 12 rb. Ulica Zzier- 
ska M7 Halkiewicz 1 81—43 
M*e Kupię, w dobrym stanie 
A Denel, Przejazd M 70 
(sklep). 1501—8—3 


„Król” 
WILHELM TELL“ 
Wun al ww iia AK HH? 


otocyki, rower i kostyum cy- 
elistowski jasay gą okazyjnie 

do sprzedania, Przejazd 82 
13 taw5co 
Q'seerny lukal do wynajęcia 
od 1 lipca r. b, w domu Loain- 
Yebera, Nowy Rynek X 2 Wia- 
domość u właściciela między g. 
12 8 2-va 


Q>'sdT po 20 1 30 kop na 


świeźem -maśle w mieczarał i 


ul. Mała. przy Zielonym Ryaku. 
1534 —3 -1 

potrzebna SZWACZKA do ropära- 
cyl bielzny. Piotrkowska 83 

m. 6 1523—i 
piaco do sprzedania, w lesio 
sosnowym położenie ładae, 
suche t zdrowe, w Woli Grzym- 
komei, pod Aleksandrowam, 
tramwaju elektrycznego w Ale- 
ksandrowie dwie wiorsty szosą 
na miejsce. Tamże letnia mie: 


ulem do wynajęcia w pałacu, 
park, las, kąpiele, stawy i łódka. 
Konie na żądanie do tramwajów. 
Wiadomość na miejscu lub pocztą. 
Poczta Aleksandrów Łęczycki, 
1483—3—1 
posó; z oddzielnem  we;ściem 
do wynajęcia od 1 kwietnia, 
Przejazd 48 m 9 1540831 
potrzebny zaraz student albo 
nauczyciel, który mógłby pią 
Sposoblć do siódmej klasy szkoły 
realnej prywatnej Oferty w adm. 
„Rozwoja* dla „H*.  1536—2-1 


pokói duzy z osobnam wejściem 


do wynajęcia. Zielona 39 m 2. | 


1537—1 

otrzebna bona do dzieci. Wia- 
domośc ulice Zawadzka nr. 7 

w restauracji 1542—2—1 


Porzebny WACH z WyżSźyCch 


klas. Wiadomość ul Przejazd 
nr. 556 m. 50, od 2-giej do 5-:ej. 
1544—3—1 

otrzebaa prasowaczza, cheml= 
czarka do pralni chemicznej. 
M lza 27. 


1523-32 882 
| W nocy z soboty ma niedzielę, 


* poszukują zajęci 


f Piotrkows*a 121 m 14 
od . 


' jewska 48 m 1 


i ola ASOWACZKA do koszul 
szkania z całkowitem utrzyma- Zs yi nepi Hipis 


anro, 


l 


1473—3033 ` 


poczhalterya w Łęczycy du od- | 


stąpienia na dogodnych wam 
ronkach. 1419—3 —3 


Potrzebny giser metalowy. Pół - 
nocna 23 1478 252 


penna poszuku:e kondycył w cu - 
kierni. Oferty w Admluistracyi 
„Rozwojo* pod lit P, L. 1520,32 

anna, Korespondująca po pol 

ska, rosyjsku 1 niemiecku, po- 
trzebna zaraz, Pierwszeństwo 
znająsym język francuski lub 
angielski. Oferty: Adm. „Roz- 
woju* ala L G. 
Poe umeblowane z Sw.siłum 

elektrycznem, dziennię i mie- 
slęcznie po przystępnych cenach 
oddaję. Z'elona M 12 1517 3:2 


panienka, lat 19, poszukuje miej= 
sca do dzieci, za bonę. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod 
lit M. M 1465—6- 4 


prasowaczka do pralni potrzeb» 
na. Benedykta 21 m. 24 
1498—3—3 
Sklep do Sprzeudnia rzeźujęci 1 
sklep dystrybucyjno-spozywczy 
Spacerowa 12, Bałuty. 1499 232 
Sklep 12 pokoa z kuchuią do 
wynajęcia od lipca. Widzew- 
ska 109 Wiadomośc Przejazd 
M 48. 1500—3,—2 
przęuam rower w dobrym sta- 
ala z przyrządami. UL Prze- 
jazd % 38 Stróż wsknża. 1524 
geep kuluuialuo-spozywczy 00 
sprzedania z powodu ob'ęcia 


1515—3—2 ' 


posady, egzystu:ący 20 lat, Drow- . 


nowsza 52, naprzeciwko fabryki. 
1518—3—2 

S*ier sSpozywWczu-dyglryDucyjnty 
z węglem jest do sprzedania 

z powodu wyjazdu na prow nczę. 
Ul. Łowicka nr 5, 1533—1 
geleer kol-nialuv- dystryvuüsyjüy, 
w dobrym pun«oja minsta, 
stary, dobrze wyrob.ony, do sprze” 
dania z powodu choroby żony 
właścielela Władomość w Adm, 
„lłtożwoja* 1470—3—3 


26,000 


Komedya w 4 akt. R. de Flers'a i G. de Caillavet'a. 
Początek o godzinie 8ej minut 15 wie'zorem. 
Tragedya F. Schillera w 12-tn obr. 
Początek o godz. 3-ej po połudain. 


Tragedya Delivigne a. 
Początek o 8 m. 15 wiecz. 


Utezywszy prakigię branży 
koloniałao gastronomicznej 

a, za matam wy” 
nagrodzeniąm. Łaskawa ofarty 
proszę składać w Administracyi 
Rozwau* fla X 1438 -3.3 


d 12 b m, zgubiono 04 
ulłey Średniej fatrzany koła'erz 
damski. Łaszawy znalazca zechce 
go przesłać za nagrodą na ulicą 
Sradnią w 30 m 7  1477—3—3 


W Usinach, st. Głowno, są do 
sprzedania 2 place 15,000 
łokci Wiadomość: Zajdel, 
1406 282 
TA; bezcen uo sprzedana prawie 

nowe damskie rzeczy Mikoła- 
1536p 81 


| 


1 drobiazgów -może sią zgło- 
sió. Pralnia Modno-hygleniczna 
„Progres“, Łódź, Spacerowa 40. 

1508—3—3 
Z pies rasy dogow, Zólty, 

ogon ma obcięty, z obrożą i 
tablczką X 49 Proszę go ode- 
słać: Piotrkowska Mè 249 m. 12, 
za wynagrodzeniem 1489 —202 


2 po,edyncze pokoje umaslo wane, 
z całodziennem utrzymaniem, 
do wynajęcia od 1-go kwietnia. 
Mikołajewska 46 m 4, I piętro. 


1481- 5 —2 
6000 


rubli wypożgczą na l szy 
numer Rh Wiado= 

mość w Adm. „Rozwoju 
1504—3—3 
Towarzystwa, to uz po» 
szuknię 20,000 na I szy 
nuuter hypotski. Wiadomość w 
Adm. _Rozwoju*. 1508 —3.2 


Zagubione dokumenty. 


ME Jaruga zzubił kartą 
od paszportu, wydaną 7 fa- 
bryki Ros>nblalta. 1531—1 
icha! Rakowiecki zdub.ł Kar- 
Yite od paszporta, wydaną z fa* 
bryki Silbaratofna 1530 —3—1 
ocłech Kalinowski zagubił 


1529—14 
aginął passport na imię leza 
Lemela Frysia, wydany z gml- 

ny Kobiel. 1497 3-3 

Zpgtucta karta od paszportu na 
imię Wilhelminy Blontrit, wy- 

dana z fabryki Sztancin 1505 33 
agiuął paszport us imig Frau- 

Vha kre Nowaka, wydany z gm. 

Durńczew. 1514—3—2 

garom kwit, ou paszportu na 
imię Aagusta Rabego, wydany 

z tabryki Józefa Richtera, 

1541—3—1 


goena Karta Wulucgy pobytu 
na imię Waleryl Sowińskiej, 
wydana z kancelaryi poliemajstra 
dzi. _1575—3—1 


Qyrka, 
chatów, gub. płotrkowskiaj. 

1459—3 -3 

greoa kwit od pasżportu ną 

unię Jana Ma.yckiazo, wyda- 

ny z fabryki Bennicha. 148238 


Aviuął aWil vu pasźju..U uda 
iwtę Jana Rzędowskiezo, wyd, 

Z fabryki Kon sermnun. 1437—33 
agina? paszport na mig Gull 
Opalowskiej, wydany z Ozor- 
kowa 1452—3-3 
Lepom nr. GV2  uvrvzkarski. 
ur.8zma sią o złożenie go do 
4-g0 cyrkułu. 1454—3—8 
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£ T=wo Właścicieli Piekarń. 
ia 
: Drożdże Wiedeński 
x rozūuze renensKie. 
: Wielkanoc się zbliża i każda gospodyni już teraz wzdycha: „Ach, żeby 
+» mi się tylko ciasto ndało'! 
D Kupujcie Sz. Panie tylko wiedeńskie drożdze, które cały świat za najlepsze 
'g "znaje, a ciasto napewno się uda, 
1 Sz. Panie otrzymują u nas tylko najlepsze drożdże i nie drożej od wszyst- 
„e kich innych gatunków. 
tj Do nabycia u: 
aa R. Trenkler, ul Cegielniana M 67 Em. Majsner, al. Widzewska X 106 
Eo W. Kopa al Juliusza M 14 Z Majsner, nl. Zarzewską X 62 
I. Kopczyński, ul. Piotrkowska % 92 F. Michel, ul Nawrot X 3 
© H. Herrmanns, al. Piotrkowska X 168 K. Brzeziński, Przędzalniana M 13 
Ad. Herrmanns, al Konstantynowska M 17 J Omeneeter, ul. Rokicińska 5% 66 
H C. Kinderman, ul. Srednia X 90. 712—3 
ja == F-wo Właścicieli Piekarń. 


aoa KimatycZnO- sna 


Inawłódz nad rzeką Pilicą. 
Mieszkania umeblowane 


lekarz, apteka, restauracya, fortepian, lawn tennis, kąpiele 
rzeczne, Wanny. 

. Wiadomość u właściciela: Zielona M 11, między 2—5 

po połudn'n, telef. 12—18. 788—4—1 


Vi-te Łódzkie Towarzystwo 


POLYCZKOWO-OSZCZĘWNOŚCIOW 


w Łodzi, ul. Przejazd Ne 1%, tel. 902. 


z dniem l-ym marca r. b. 
przyjmuje oszczędności, po- 
cząwszy od rb. l, na opro- 
centowanie od 4% do 6%. 
Wydaje pożyczki do rubli 
200 przy udziale rubli 30, 


Biuro otwarte codziennie od I0-ej do 2-ej 
i od G6-ej de 8-ej wiecz., z wyjątkiem dni św:ą- 
tecznych. 5871—6 


m | 


ara Polskiego Towarzystwa Teatralnego w tali | 


ma zaszczyt podac do wiadomoše!, że 
Ogólne Zwyczajn> Zebranie 

członków Tow. Teatralnego odbędzie się w drugim ostate- | 

cznym terminie, w dniu 21 marca r. b., o godzinie 8 i pół 

wiecz.. w lokalu własnym przy ulcy Cegielnianej M 63, ; 

z następującym porządk em dziennym: 4) odczyt:nie i za- | 

twierdzenie sprawozdań Zarządu i kom Rewizyjnej za sezon i 
| 


1908/9 r., b) zatwierdzenie bilansu na sezon 1908-9 roku 
i budżetn na sezon 1909-10 r, c) sprawozdanie budowy 
tymczasowego gmachu teatru, d) wybory członków Zarządu, 
e) wnioski Zarządu i członków. 193—1 | 


F. Salski 


Majster Mularski | 


Przedsiębiarstwo budowlane podejmuje się wsze! - | 
kich robót w zakres budowlany wchodzących. | 

i 

| 


Nawrot Nè. 72. 


Telefonu X 12—51, 


Brzezińska 18, L. Rosiński. 7883 


a en pryszczy í Pa szóry, kto po ogwlenid ażrwa 


Cristal - Garmen” 


Do nabycia w aptekach i składach EO łab a wyłącznycz 
przedstawicieli: Czesław Kałakowski i Ska, Łódź, Mikołajewska 46. 
ti 


—;— 


Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 


ogłasza, iż na mocy 54-go artykuła Ogólnej Ustawy dróg żelaznych, 
na towarej stacyi Łódź-Kaliska w dniu 9/22 marca r. b, o godzi- 
nie 10-ej zrana, odbędzie się sprzedaż z licytacyi następujących prze- 
syłek: 1) Bondarewka J& 2250 partya siana prasowanego 750 pudów, 
wysyłający Morduch Sztein, odbiorca okaziciel, baz zaliczenia: 2) 
Docz X 1663 partya siana prasowanego 750 pud., wysyłający G. Ka- 
rasik, odbiorca okaziciel, obciążona zaliczeniem 217 rb. 50 kop: 8) 
Altgnowka M 9641, X 9658, JX 9696 partyi słomy 1220 pud. i siana 
prasowanego 750 pudów, wysyłający Hersz Dworkin, odbiorca oka- 
zielel duplikatu, bez zaliczeń; 4) Kruty Nr. 5049 partyi słomy pra- 
sowanej 600 pudów, wysyłający Hejers, odbiorca okaziciel, bez za- 
liczenia, 

O ile w pierwszym terminie licytscyga mle dojdzie do skutka, 
portórny termin naznsczą się na dzień 11/24 marca r. b. 810—1 


Ą DZRZGOWKE A EE DEEA Aiei E 


"useyatg HONOL Oe 


Sprzedaż maszyn 
do szycia Singera 
"ali g Bębenkowa rb 40 

(198 Pierścieniowa,,35. 
Zzczącym narntf. 
Uwsga!Specyalny 
warsztat reparac. 


3, Aonstantynowska 
+ 6 7. Jurczyński, 
134—10 


Place tenisowe 


urządzam z własnego materyału 
j wszelkie inne roboty ziemne. 


` 


DORMIRE SKS MA 


enS azs 
ERZYSTUWĄCH 0 LAT 7 W ton A 
Pracownia haftów |. 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. hazynkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w ofcynie II piętro 
przyjmuje wszałkio roboty 
W zakres haftu wchodzące, 
wykonywa takowa siaran- 
nie, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 
AARAM Ulica PRZEJAZD N? 12, WARA 


PLAC 


do sprzedania w Widzewie za ni- 
ciarnią, 36 łokci szeroki i 65 Ł 
głęboki. Wapno, komórki i drze 
wo na placu, Biiższa wiadomość 
Ogrodowa 28, stróż wsksże, 7905 


Na nadchodzące 


KAZOG ONO KW OAZY RWE BZOWIO 


= 


EL do BEET EESE TT 


| 


1gie PIĘTRO. 


aaee 


BARNA 


CETERE 


w OFICYNIE 9 


LE 


ŻZUBBDETRZOSEKOWUDUGA CZASU 


Wielki wybór. 


Uczniowskie garniturki 


z trwałego sukna od rb. 4.35 


Dziecinne garniturki 


z wełuianego szewiotu od rb. 2.75 
z granatowego szewiotu, „ 3 


Paltociki dziecinna 


TAA x towego szewiotu od rb. 5.25 
święta Wielkanocne OP gi : 

Wedilny iowskie Sukieneczki dla dziewczynek 

5 szynki, z granatowego szowiota rb. 575 

n balerony, z dosəniowego materyała „ 550 


% polędwica, 
Kiełbasy suche krakowskie, 
è „ moskiewskie 
Sery litewskie, 
bakszteinskie. 
Masło śmietankowe, 
„  Byberyjskie, solone, 
= topione. 
Miody jasne i ciemne w wybo- 
rowym gatunku w beczkach i na 
funty — polecają 


L. i M. Kurnatowscy 


Skład towarów Kolnnialnych 
Wólczańska A% 149. 72632 


Paltociki dla dziewczynek 


"z angielsk deseniow. mater. rb. 4 75 
z granntowego szewiotą » 6% 


ŚCHMECHEL i ROSNER 


Łódź, Piotrkowska 100, 


PRZECIW GONORREI (trypper) 
najnowszy środek — sało 
„PICZYLINA 
działa prodko I radykalnie I podług 
opinii lekarzy jest racyonatnym środ- 
kiem, Przepis przy pudełku Prawdzi- 
wy tylko w metal. pudełkach po 1 rb. 
11 rb. 80 kop. 


Jednakowo dobrze działa w 
wypadkach ostrych i chronicz= 
nych i w krótkim czasie asawa 
najbardziej powaźne powikłania 


Skład: Patersburg, Razjezżają X 7, 
apteka B. Koncherma. Wysyła się 
za zaliczeniem. Przesyłka ponme ta- 
kłady 

246 


Rutynowany buchaiter 
obznajmiony ze wszelkiemi czynnościami biurowemi, obejmie 
za niewielkiem wynagrodzeniem administracyę domu, W róż. 
uych punktach miasta. Na żądanie poważne referencje. 
Oferty w adm. „Rozwojnu* pod ht. B B. 22461—0 


czynnego lub cichego z kapitaiem 6— 10,000 biuro 
techniczne, istniejące od lat 20-tu (branża budowłana). 
Zaofiarowania do adm. „Rozwoju“ dla S. R. T 


PO dy w jim Th mj A ZE prz: 


ryty cztowej. Posiadają a 


apteczne; Ludwik Spiess I Syn. 


RO ZZZTĘ 


12 ROZWu. — Sobota, dnia 19 marca 1910 r. i X 64 


Wielki Wybór Win: 
Węgierskich, Francuskich, Reńskich, Hiszpańskich, Krymskich i Szampańskich. 
Krajowe i zagraniczne KONIAKI, LIKIERY, RUMY, ARAKI i WÓDKI, PORTER 
i PIWO Angielskie, PORTER i PIWO Stryckiego. MIODY od 60 kop. do 


10 rb. za kutelkę TOWARY KOLONIALNE 


tylko w najprzedniejszych gatunkach. | 
Ed zeww iorn AA sG moznaeRazaŃRSH<A od rb. 4 za funt 


poleca na zbliżające się święta 


Stanisław Jaworski 


dawniej 


M. Sprzączkowski 


Piotrkowska Ne 54, róg Dzielnej, telefon Ne 529. 


Firma egzysiuje od 1879 roku. 


sx Wielkie zapasy starych Win. Ę 


Przy zakupie 10-ciu butelek wina 11-ta dodaje się gratis. 


A (EET 
EB 
Żądajcie wszędziel Ważne dla robotn ków! 766 —3-3 
2-A Place 40X70 łokci 1 większe, pod bndowę drmów, są do nabycia 


w Rudzie w pobliża przystanka tramwaicweco Rovita Przez no» 
wonabyty plac otwarta wygodna ulica do szosy. Grunt 
suchy, przepuszczalny, hypcteka uregulowana w oddzielnej księdze. 
Przy kupnie—rubii 100, reszta od rb. 150 na 3 letnią wypłatą Wia- 
domość: Nowacki, Andrzeja % 34, m. 19, od rana do 2 po południu. 


ZARZĄD BAŁUGKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


podaje do publicznej wiadomości, że biuro Towarzystwa 
znajduje się przy ul. Zgierskiej M 64 i otwarte jest w dni 
powszednie od g. 10 rano do 3 po pol., gdzie udziela wszel- 
kich informacyi w zakres czynnosci Towarzy stwa wchodzących. 
Przyjmuje do dyskonta i inkasa weksle i t. p. 
Przyjmuje wkłady na procenty jak od członków To- 
warzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
od dnia lokacyi do dnia podniesienia, a mianowicie: na każ- 
de żądanie 4%, z 3-miesięcznem terminem 4'/,%9, z 6-mie- 
sięcznem 5% i od całorocznych 6%. 407-18-8 


NAJLEPSZY ŚRODEK DLA Í 
NADANIA TWARZY ŚWIE- f 
e «ŻOŚCI I MŁODOŚCI. oo $ 


dlach win i tow. kolonialnyc 


19812 


Poleca: Laboratorjum St. Górskiego, Warszawa 


Leszno 12.— Nagrodzony na 5-iu wystawach 

za skuteczne Í hygieniczne działanie — 

; tymolowy proszek, eliksir | pasta do czysz 
czenia zębów 1 konserwowania dziąseł, 

h odznacza się silnym aromatem, dezynfekuje 


i odświeża jamę ustną, chroni zęby od 
przedwczesnego próchnienia i bólu, dając Im zdrowy I biały wygląd 
Qv.ny: proszku 20 i 35 kop.. eliksiru 30 150 kop. pasty 20 kop 

Żądać wszędzie. 1485 —30—28 


Warszawskie Leboratsryum Chemiczne 
poleca: 


doskonałe Mydło Tatrzańskie 


do wyboru W śzapachach: róża, konwalia, fiołek, wrzos. 
Cena kawałka 20 kop. 


Znakomitą wodę kolońską 


„dia Znawców 


Cena butelki 1 rb. 

Mydła toaletowe: „WRZ0S POLSKI“ i „FIOŁEK 
MAZOWIECKI* o trwałym i miłym. zapachu. 
451 —13—8 


MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTOWANIE MEBLI 


M. LENTZ, Widzewska 77. 


NR telefonu 14—36. 
Przeprowadzki w miescie | do wszystkich miejscowości 
w świecie hez przeładowania 

Opakowanie I przechowywanie mebli, 
Dostawa | odstawa towarów. Dostawa węgla t drzewa rozpa- 
łowegn Przewoż nia tas ognintrwełych 


440) 


Doskonałego smaku i aromatu koniak T-wa „Imperial“ w Warszawi 


w sprzedaży we wszystkich lepszych han 


Żądajcia wszędzie! 
2533—15 10 


ie Ry Zi V-t Łódzkie Towarzystwo Pożyczkow Orczędnościowe 


Migreno-Nervosin A 
ODA) pewny | niee Piotrkowska M 37. 
i Przyjmuje członków. Udziela pożyczek. Przyjmuje wkłady 


szkodliwy roślinny srodek, Zą 
oszczędnościowe od 1 rubla. Płaci do 6*/, rocznie. Wszyst- 


dać w aptekach I skł. aptecz 
t h $ 
T EParIARngOh, porr kie operacye zwolnione od stempla. 


kKów po 10 k, szt. — Pudełko 


s5 z k. Główn. skł. Tow. Ake. | | Biuro otwarte od 10 do 2-ej codziennie, a w Poniedziałki 
A Se Ż050100 | Czwartki i Soboty i od 5 do 7-ej po poł. 540 —46 


GEES 


KAKA £ SIS 


Jan Styczyński 


PIOTRKOWSKA Me 121, telef. M 14-05 


POLECA: 
Herbatę B-ci Popow, T-wa Karawan, Botkina, Kuzniecowa 

i Wysockiego. 
Kawy w wyborow. gatunkach, elektrycznie palone, od 60 kop. 


do rb. 1.20 za funt. 
migdały, rodzynki, cykatę, oraz drób 


M nadchodzale ŚWięta: bity indyki, pulardy, kapłony i t. p. 


BaF Wielki wybór karmelków. — Towary kolonialne i delikatesy. 


ABE BABRZZRNAĘ 
CELLIE 


n 
U 
lz) 
GG 


BPRRNNEPSSCYLE 


Bilans na 1 marta (900 I. Łódzkiego Towarzysiwa Wzajemnego Kredytu (Piotrkowska 43). 


istniejącego od roku j 


AKTYWA: 


Kasa . . . . . . 
Rachunki bieżące w Bankaćh . - i 3 F 
10%/, wniosek członkowski w Centralnym Banku T. W. Kr. 
Papiery publiczne . , s $ > f A 
Skup weksli, opatrzonych najmniej 2-ma podpisami « 5 
Weksle protestowane (do zest. bilansu prno Rb. 38,406.23) 
Skup papierów publicznych wylosowanych i kuponów . 

Poż na zastaw papierów publicznych . A ż 
Rachunki specyalne członków, zabezpieczone 
Korespondenci è . . « . 
Koszta urządzenia < b : 
Wydatki zwrotne . . . . 
Koszta handlowe . > > 
Procenta i prowizja zapłacone > 5 
Zaliczenia na dokumenta, przyjęte do realizacyi 


PASSYWA: 


Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1552 członków z odpowiedzial- 


nością na Rb. 7,033,000 . A ` . . 
Kapitał zapasowy , * 4 . « - , > 90,793 
Fundusz rezerwowy członków . A ; h H 87.316 
Kasa przezorności i pówiocy pracowników w Towarzystwie . 28 85% 
Wkłady terminowe i na rachunek przekazowy od członków . 2,288,123 
Wkłady terminowe i na rachunek 2,780,111 


przekazowy od osób postr. 
pi bea pu skupionych weksli. š 3 z ' 
Rachunki specyalne Towarzystwa zabezp. weksłami 
Korespondenci , . : è A 3 
Procenta niepodniesione od wkładów 


Wnioski członkowskie, podlegające wydaniu a 3 . 
Dywidenda i procenta niepodniesione ód wniosk. czł. i fund, rez, 

Podatki państwowe b : . : . < 

Sumy przechodnie . ź : 5 5 s 5 3, 
Procenta, przypadające na rok następny . - 


161,435 
1 385 
71,268 


8,424,377 


Procenta pobrane i różne zyski ? ś ` , 
Zwrot należności, odpisanych na straty ş A 3 
Zysk za rok 1909 . . è . $ . . 


©> 
w 


Weksli do inkasa . j- 


< Rb. 361,126 14 
Depozytów do przechowania . x > $ 


810,755.03 


618 


gf zi 
eo i E 
LJ 7 
F ŻĘ 
33 8 9 Ea 
Bo R 3 18 
Ek Łódź, Widzewska No 62 $ 
o ® 
Pa z 
nz 1 A 
N r EJ 
spi Fabryka tektury smołowcowej i asfaltu |<: 
SG g0 
Ee Poleca na nadchod?ący sezon budowlany: najlepszą tekturę dachową Bitam“ Ifa 8 
a z| z dodatkami, smołę ź węgla kamiennego, lak asfaltowy, asfalt mineralny |2£ 
LE i sztuczoy, pak z węgla kamiennego, masę kleistą (klebemassę), holzcement, ifr% 
RE | płyty terrakotowe, cegłę ogniotrwałą, portland-cement, mączkę i glinkę sza- |mx 
aż motową, płyty piaskowe na troimary i t. d. Specyalność: krycie | PE 
zs i konserwacya dachów oraz roboty asfaltowe. : sę 
N 722—d=2 s. 


Smaczne I zdrowe Pieczywo „MEBLE. 


| aj zę 12 krzeseł, icz szafa 
A i do ubrania, otomana dywanowa, 
p oleoa piekarnia tremo, 2 łóżka z materacami, bie- 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. | pigtacka z inswom, aaa o 3 
Chleb ną sposób moskiewski wyrabiany przezspecya- | ko damskie, słupki, gramofon, 


listów fachowych. Ozystość i hygiena wypioka gwarantowana. | 082P obrazy olona i rózna iro 


| blazgi sprzedam za bezcen. Ulica 
Filie: Piotrkowska 116 i Orla 8. 1588'100:63 © Szkolna 23 m. 3. 626-10-71 


ROZWOJ. — Sobota, duls 19 marea 1910 r. 


YWUBUDRBRKRNYDUŃSSSSOLYYYSOEEEH Pozostale 


DRRE 


BABRKKEBAKKKEKARKPNARARADARARAKAKA 


z liktwiejacyi 
towary na modne letnie męskie 


ubrania i palia 
Jako też na damskie kostyumy — sprzedaje 


PO CENIE KOSZTU 
ADOLF KON, ul. Piotrkowska Ne 80. 


Irostawa do domów, 


161— 


Znakomity srodek odżywczy zalecany przez pp. lekarzy 


a> A i m> 


B PATZER, Łódź. Pasaż Movera 5, m. 5. 


Dostawa do domów 


f Z ZA r 


3 zNANA 


s . 
M. CH. LENGA w Łodzi, Nawrot 34 
(Marka fabryczna — TYGRYS). 
poleca gllzy do papierosów w najlapszym gatunku, ze specyalny - 
mi mundsz/ukami, z najlepszej bibułki francuskiaj własnej firmy, 
zaopatrzone w watę hygroskopijną. Gilzy M. Ch. Lenga byty 
zbadane w Warsznwskiej Pracowni Chemicznej Muzeum Prze- W 
mysłu | Rolnictwa nr. 466 i uznane zostały za nieszkodliwe 
dia zdrowia i zupełnie hygieniczne. Udzielając niezna 
czny rabat kupcom, tirma nasza est w możnoścł dawać towar naje 
lepszy, odpowiadający najwybredniejszym wymaganiom PP. 
Znawców-Palaczy. 

Upraszam przy kupnie gilz żądać wszędzie gilzy Ml, CH 
LENGA z marką fabryczną tygrys (w Łodz!, Hawrot 34) 
Filia w Zduńskiej Woli u p S. I Knopfa, dom p. Szulca. 


ARKA OCHRONNA (TYGRYS 


Ma świeta! 
Ba swięta! 
Wielki wybór bonbonierek w ksziałcie 
jaja. Czekoladowe i cukrowe jaja, ba» 
ranki, zające, stoliki ze Śświęconem, 
masy do ciasta, maczki i kwiaty oraz 
czekolady, marcepany i cukry fabr. Riese i Piotrowski 


poleca 


w.BĄKROWSKA 


789—3—2 PIOTRKOWSKA MN: 43. 


Şiz ind ww ji na 


M. D. OKOJEWA 


ulica Dzielna Jk 11. 


Podaję do wiadomości Szanownej Publiczności, że otrzy- 
małem wielki transport win 2 czystego soku winnego nie fal- 
syfikowanego, Ceny nadzwyczaj umiarkowane: kop, 40, 50, 60, 
80, rb. 1.00 I 1.50, Wina węgierskie i francuskie od rb, 1.25 do 
rb. 3.00, Wódki słodkie, koniaki ruskie i zagraniczne różnych 
marek. Otrzymałem również wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu, Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam i wiele 
gatunków win z alkoholem, Kto chce mieć zdrowy żołądek, 
powinien pić wino M 7 czerwone słodkie, nadzwyczaj przy- 
jemne w smaku, które było stosowane przy kuracyi chorób 
żołądkowych w lazarecie w ciągu 1909 roku z nadzwyczaj pô- 
myślnemi rezultatami, Dobroć wina tego jest zaświadczoną 
przez starszego lekarza M 69 i pieczęcią rządową, 

Oliwa do lampek i spłlawki mego wynalazku palą się 
we wszystkich domach, 1 funt 29 kop., knotki darmo Oliwę 
również można nabywać w składach: Konstantynowska 14, 
Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewska 89, Kątna 
52, Długa 93 i Łowicka 9, 382 


DRZEWKA: 


pagrodźone da wgatawia Uzęstochowskiej srebrytu 'ustulem 
oraz w Łodzł na Pokażie ogrodniczym plerwaad/1 otzna- 
czeniem a takze drzewka parkowe | krzewy ozdob: 
ne itd. poleca M DANISILEWICZ w Dleradzu I s» do npa 
bycia w n!alkim wyborze w Łodzi, Piotrkowska 5 


w Zakładzie ogrodniczym J. PATECKIEGO, 


674—3—3 


449494 


14 


_ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


D= S. KANTORA 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 19 marca 1910 r. 


e A M 


278r 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 


Krótka Aè 4, 


Leczenie promieniami Roentgónz, światłem Finsena i kwąrcowem 
{choroby skóry i wypadanie włosów) prądami wysokiego mapięcia (śvierzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabładowskiego (niemoc płciowa). — 
Mausłyka (usuwanie brodawek). — Endo. i cystoskopia (oświe!lanie organów 
moczojłciowych). — Elektryczne świetineo kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


Dia pań osobna poczekalnia. 


Lecznica chordh SKÓRNYCH Í WalerYCZNJEH 


Gabinet Roentgenowski i Swiatlo-leczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, St. Jelnickiego 
WÓLCZAŃSKA M 36. | 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla Shorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
P 


aca za poradę 60 kop, 


Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię- 


ciu (Arsonvalizacya). Elektroliza, masaż wibracyjny i leczenie gorącym powietrzem 


Kąpiele 


elektryczne i sinusoidalne, Badanie krwi na syfilis ] badanie mamek z wydawaniem świadectw, 


odziny przyjęć od 8—9 r., od 1134—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele 


iod 12!/, do 17/, po południu. 


> ue SANTA 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangoliekiej 145. 


święta od 8—10 rano 
2145r 


X% 64 


Instytut fizykalnych metod leczenia 
D-ra A. STEINBERGA 


Benedykta Ne 8. Benedykta Ne 8. 
Gabi-et Roentgenowski i światło-ieczniczy. 
Ortopedya. Gimnastyxa lecznicza. 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, kości i mięśni. 
Masaż ręczny i wibracyjny. Pracownia przyrządów ortope- 
dycznych Stosowanie promieni Roentgena w celach dya- 
gnostycznych i leczniczych, Choroby skórna. Lecze- 
uie prąlami wysokiego napięcia (Arsonvalizacya), kąpielami 


świetlnemi i w gorącem powietrzu. Klektryzacya. Cho» 
roby nerwowe (niemoc płciowa. Elektroliza — usu- 
wanie włosów z twarzy. 137r 


Centralna klinika 


chorób ZęDÓW 1 jamy ustnej 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dia wszystkich. Komsultacya 
tezzłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparacye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 


sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. , 536417 
| Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz I, 
niemocy płciowej mel, 


Drólnie mana lecznica chorób eiw 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomhowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Speryalne Taboratoryam techniczne do wprawiania sztucznych zębów. 
Specyalność; plomby porcelanowe, plomby- złote, zlote 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia) 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza (-ty H. Puss znajduje się przy lecznicy, 


BE 
DElenatiew | 


Spocyalista chorób | 
uszu, nosa i gardła 
ulica Kanstantynowska Ne 11 m. 6. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od | 
5—8 wiecz, codziennie, W nie- ! 
dziele od g. 10—1 w SA 
1054r 


(r. H. Sadkowski 


asystent C. W, Uniwersytetu 
przyjmuje z chorobami wewnętzz 
nemi (spec. żołądka | kiszek). 
Dzielna Ak 3. 
od 5 do 7-ei 2150 —T 
ChoroLy weneryczne; 
skórne i moczopłoiowe 


De, tanist. Piekarski 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


senior 


Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 21/,—4 pp. iod 7/,—9 w. 1426r 


Dr. B. DONCHIN 


Specyalista chorób oczu 
osiadł w Łodzi 
ul. Zielona Aż Íl. 


Godz. prz. 10—12 1 5—7 po poł. 
438—r 


choroby weneryczne i skórne 


Hawrot 2. 
PIOTRKOWSKA % 115 - przyjmuje od 8—10%, 1 od 6—8. 
j Š = ! Po poł, panie od 5—6. W nie- 
Pesyimnjo: gag 10. zano, Lan dziela I iwięta od 8—1 r 637r 


5b— 8 wiecz., kobiety od 4 — 5. 


1331—T | . 
-zaira Dr. l Silbsrstrom 
Dr. J. ABRUTIN Ui. Promenada 18 róg Benedykta 
KROTKA 9. Choroby weneryczne (sy- 


Specyalność chorób wenerycz- Phiiis) i moczopłoiowe, 
nych. skórnych i moczopłcio- 
wych. Przyjmuje: 8:/,—11 1 od 
6—8 po poł; panie 5—6 po pot., 
w niedziele 10—1 w poł. 237 


skóry i włosów. Radykalne usuwanie 
zbytecznych włosów. 

Przy muje: 8—11 i 41/,—8 w 
Panie: 4*/,—56'/ą po poł. 
W niedziele: do 2-8j po poł. 24ir 


"Dr. H. Szumacher 


we” Uwagal Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Dr, Jan Pianiążik 


sp. ch nosa; gardła i uszu 
przeprowadził się na 
ulicę Piotrico wslzą 120, 
Przyjm. od 11 do 12 w poł, 
lod 5 do 6!/, wiecz., w niedziela 
i święta od S$—11 rano 13504 


Dr. Rosenblatt 


Choroby y 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—14 r. i 5—7 pp. 
w niedziale od 2—4 r 241 


Or. Birencweig 


ŚREDNIA X% 3, 
Choroby skórne, wener. 
i moczopiciowe. 
0d 11—1 r. iod 3-7 w. 2687 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskop) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa 4 2, 
powrócił. 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. Í od 4—8 w.. 
panio od 6—6 po poł. 14:0—— 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznypm światłem i 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisle. | 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) ! 
Przyjmuje od 9—1 i od ao Wos 
w niedziele od 9—3 Dla pa ad 

5—4 wiecz 


„ie PBI 


Krótka % 5. 
, Choroby weneryczne, mo- 
' czopłciowa i skórne. 1489: 
masażem ' a 
Specyslista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8—1 
"w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 
i w poł. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Srednia 78 5. 
c PES a 
2020 harith Hiro sj Dr. Bronisław 
| 

Or. L. KLACZKIN ŁUczycKi 

Konstantynowska 11. | Andrzeja Ne 5. 65012 
mi Lamaówej skórne; wener.; Choroby nerwowe. 
© 


114r 


oroby dróg moczowych. | Przyjmuje do 10 rano I 5—7 pp. 
święta tylko do 1 rano 746- 
Choroby skórne, wzne- 
Przyjmuje od g. 8—11 rano, 
1/, wiaćz. 
Przyjmuja 0d8—10 i od 4—6 pp. 
chor. skórae i wenerycz. 
przeprowadził się na ulic 
BENE | 
ozne i moczopłciowe. | 
| Choroby skóry, dróg ms= 
Í 
; Od e. 11—1 i 4—7} w qer 
mieszka obecnie 


Przyjm, od 8—1 rano I od 5—8 W., | 
Dr. S. SZMITKIMOD 
19 ! LIPSZY , ryczne i moczopłciowe 
= a i 
—g 
WSCHODNIA M 45 294 
PIOTRKOWSKA 86 m 6, 7099r 
DYKTA Ra 9. 
(81—12 r. 15—7% pp, Panie 
d 4-5) 761 
r T Pae n czowych i weneryczne 
| Lekarz.Dentiysta 
Nawrot 1 (Piotrkowska 126) 
Telefon 10.14. 


choroby dzieci. a aR E 469-r 
Ur. Watław Bormari wmi Z.GolG 
emt sses LE. Sonnenberg 
(ir. Zola farleka a ATE 
sit, DABROWSKI 


9—10 rano, 4—6 po poł 1997r | 
Dr. Jelnieki =<“ Piotrkowska 97. 
al anazo 7. | Dr. M. Papierny 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 
Godziny przyjęć: panowle od g. 
9—:1 r. 15—8 po poł, pante 
4—5 po poł.; w niedziele i święta | 
8—12 r. 1463r 


, Kkuszerya i choroby kobiece, 

b. ordynator Warszaw uniwersy - 
, teckiej kliniki akusz, 

Przyjmuje do 11 r. i od 4:/,—67/, 


po poł. Południowa 29. 4854 


RB 64 


De, Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przy'muj8 od 9—10*/, rano | 
od 4—8 po poł W niedziele | 
święta od s 10—1 507—ń 


Pierwsza łódzka | 
(ankurencjjna. Wyprzedaj! 
25% taniej! 


W oddziale męskim 
Ubrania. . . . „ 0d Rb. 13.50 


Pierwsza Chrześcijańska 


=prLAZNiKA horib zędÓW =F 
I jamy ustnej zs: 


t- w| - 


teraz: ulica Piotrkowska 133. Ñ Palta wiosenne . . „ „ 14— 
PA NY Palta letnie ~ Da 
i mog Ubrania uczniowskie „ À 
Dr. Waran Jasiószi Q] Ubrania dziecinne . „ s 275 
powrócił. Spodnie z rokoka pe i 
materyałów. . . 
PIOTRKO WSKA 108, II-e piętro Kaiketi fanteria ” > c 


od 4—6, 
Choroby dzieci. 2547 


Jr. Ark. Glih 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co 
dziennia do 10 rano 1 od 4 do 7 
po poł. CHOROBY WEWN, 
DZIECINNE I KOBIEVE. 1812r 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona B, 
Choroby skóry i włosów (uruwanie 
zbytecznych włosów za pomocą 
elektrolizy), weneryczne i dróg mo 
czowych Przyjmuje 8'/,—i1' „r. 
1 6—B wiecz.; panie 5—6 wiecz 
W niedziele i święta od godz. $ 
do 12 rano. 1568 d 


Di. med. St. Bartoszewicz 


przyjmuje do £.10r lod 4—7;p 
Analizy lekarskie 
dla celów ugagnostycznych. 
Zawadzka Aż i, d Schoiblera, 
tel. 33 (Możua tez przez a wj 
4 
2-4 


W oddziale damskim 


Jesienne okrycia od Rb. 11.— 
Kostjumy najnowszych 

fAŚ$D0ÓW + - -.4< aWQ 17.— ; 
Panieńskie żakiety . „ „ 550 


Wosko najnowne fasony 
i dobrych malerałów. 


AL. Klejnoth 


Piotrkowska 99. ,,, | 


=. n 


TEZBĘ wióry 


najłatwiej nauczyć sią można 


rodowitych Francuzów 


w Miotytacie języków nowożytnych D-ra Kummera F7. 


Poludniowa 3 + Piotrkowska 16. 
Początek i zapisy ceodzianunie. 735-3 


B. Giuchuwskiego, Dzielna 
6R7— 1 


Dr. Edom Mittelstuedi 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA J6 67 
przyj. od 8—9"; r l cd5—$8'/, pp 
Choroby wewnętrzna 1 nerwową. 

1429 —1 

sztuczne od 75 k. 

Plomby od 50 k. 

na kauczuku, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze” 


kania. Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 38ir 


Aknrorka A, Drgoklą: 


Benedykta 10, 
przyjmuje panie na słabość, u- 
dzieia porad, niezamożnym ustęp 
stwa. Dyskrecya ścisła. 12-r- 8 


Cietrzewie I Jarzqbki 


kaczki 1 indyki, Wielki wybór kon 
serw | marynat. Sprzedąż hurtowa 
i detaliczna Codzłen. świeży drób. 
Masło śmietankowe ! kuchenne 
Sklep „DOBRA GOSPODYNI“, 
Piotrkowska 181 829 21 


aF da 


Wyższa Szkoła Kroju i Szycia 
p. Í. „Józefina“. | 


Kursy wyższe L niższe. Najnowszy system kroju anglelskiego, 
francoskiego 1 berlińskiego — Moja długoletata praktyka daje mi 
możność wynczania kroja i szycia sumiennie | grantownie. Przy 
szkolo duza pracownia sukien, gdzle uczenica nabierają wprawy 
I gustu. Szkoła odznaczoną został» ns wystawie srabrnym medalem. 

Po ukończeniu kursu uczoniczotrzymują patenty 
cechowe lub prywatne. i 


Piotrkowsza M 283. 1951r | 
$ 
P 


BRRRZRERAINNI0Y0:3339 


SKŁAD WEDLIN 3 


lgmacy Rassalski 


Konstantynowska 319/12 


Karpie matki. 


Klony 10 lat SĘ poleca na nadchodzące święta SZYNKI znanej do- 
Dęby 10 lat Sak broci, GŁOWIZNY, NÓŻKI faszerowane, GALARETKI 
Akacye 6 lat PASZTETY, CIELĘCINA wędzona | marynowana 


P 
Ę 
B 
5 
Dominiam Dobroń, 85 


przez Pabianice 110—3—9 
NOWA MASZYNA 


do pisania 


uproszczonego systamu, pisząca 
nadzwyczaj czysto | ładnie, jest 
do sprzedania za przystępną cenę, 


Adres wskaże admin, „Rozwoja”, 
704—3—3 


oraz KIEŁBASY w różnych gatunkach. 


» 


83 193—2—2 
GEGSWBKYEWSGEWABASAKOŚW BW 


Związek Zawodowy Ogrodników Łódzkich 
W nludzielę, dnia 20 marca r b, w Grand Hotelu (weranda le- 
tnia dla Amatorek i Amatorów) — urządza === 


Pokaz praktyczny przesadzania roślin pokojowych 
od.godz 2!/, do 5!/, po południu, w ięzyku polskim i niemioccim. 
Wejście 20 kop., dla uczącej sią młodzieży 10 kop. 730 -3—8 


ROZWOJ. — Sobola, dnia 19 marca 1910 r. 


15 


N 2167. 


OBWIESZCZENIE. 
EW BEE BAC W AA 


Tow. Kredytowego m. Łodzi 


podaje do wiadomości publicznej, że termin do zwoła- 
nia zwyczajnego Ogólnego Zebrania członków Towa- 
rzystwa wyznaczony został na dzień 30 marca (12 kwie- 
tnia) 1910 r., godzinę 4-4 po południu, w domu przy 
ulicy Średniej N 427/19. 

Porządek dzienny pomienionego zebrania obej- 
muje: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi 
finansowy 1908/9; 

2) Projekt do etatu na rok finansowy 1909/10, 


Towarzystwa za rok 


- oraz podanie straży ogniowej ochotniczej o udzielenie 
. zasiłku na jej utrzymanie z funduszów Towarzystwa; 


3) Wybór jednego Dyrektora w miejsce wycho- 


| dzącego po 3-letniej kadencyi S$. Rosenblatta; 


4) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora w miejsce 
wychodzącego po 3-letniej kadencyi L. Zonera; 

5) Wybór 3-ch członków Komitetu Nadzorczego 
w miejsce wychodzącego po 3-letniej kadencyi: Karola 
Klukowa i Engelberta Tischera oraz Bernarda Bieren- 
zweiga, który przestał być członkiem Towarzystwa, 

Na powyższe zebranie Dyrekcya zaprasza wszyst- 


i kich członków Towarzystwa, to jest osoby, które otrzy- 


mały pożyczki w listach zastawnych, o ile tymże służy 
prawo swobodnego rozporządzania swoim majątkiem. 

Za małoletnich, usamowolnionych, chorych umy- 
słowo i pozostających pod upadłością, prawo głosu na 
ogólnych zebraniach służy ich opiekunom i kuratorom. 

Za zamężne właścicielki nieruchomości, prawo 
głosu, bez specyalnego upoważnienia, przysługuje ich 
mężom, 

Wspólnicy nieruchomości, obciążonych długiem 
Towarzystwa, mogą upoważnić jednego z pośród siebie 
do uczestniczenia i głosowania na Ogólnem Zebraniu. 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczo- 
ne będzie w swolm czasie wszystkim stowarzyszonym, 
bilety zaś wejścia do sali ogólnych zebrań zostaną ro- 
zesłane tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi właś- 
cicielami nieruchomości. 

Bez biletu wejścia nikt do sali posiedzeń wpusz- 
czonym być nie może, 


Łódź, dnia 19 lutego (4 marca) 1910 r. 629—3. 


Emilia 


Fiedler 


ŁÓDŹ, NAWROT He 14 


POLECA 
przy nadchodzących świętach wielki wy- 
bór palm, kwiatów sztucznych, dekora- 


764—3 cyjnych i abażurów. 


ELB Ex ww iali zaaey ze 22 
Z powodu zupełnej likwidacyi interesu, wyprze- 
daję wszystkie modne i trwałe towary o 5894, 

niżej ceny koszłu. 548-4—4 


C. RIMPEL, Skwerowa Mo 16, 


WILLA elegancka do sprzedania, składająca się z 7 pokoi, 2-ch ku- 
chen, 2 dużych werand f 3-ch balkonów, w ogrodzie przy samym la- 
sie sosnowym — zdatna na letnie I zimowe mieszkanie, wraz Z Z8- 
budowaniami gospodarczemi, starym domem I 8-lu morgami zlemi 
ornej, na prawach włościańskich, wraz z inweniarz'm żywym i mar- 
twym — za 7500 rb, 5 wiorst od st Koluszki, a 3 wiorsty od st. 
Słotwiny. Windnmość: Zachodnin W 29 m 2 1710 —3—3 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia rutynowany buchalter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „„Rozwoju”. 98 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 19 marca 1910 r. 


——— 


(szęzędzać na właściwem miejscu 


to znaczy, kupować z najlepszego tylko najlepsze, Takim jest od dawna 


Do nabycia 


MAGGiego bulion w kostkach po 4 kop. który niczem nie odróżnia się od 
bulionu, przyrządzonego po gospodarsku. Nadaje się także wyśmienicie do 
rosołów, gotowania jarzyn, przyrządzania zup i polepszenia słabych potraw, 


Tylko prawdziwy z nazwą MAGGI i z znakiem ochronnym ai „krzyż -gwiazda", 


3—2 


w składach kolonialnych, delikatesów i t, p. 


Dobra i Oszczędna Gospodyni 


używa do prania tylko 


MYDŁO NAFCIANE 


HORD 


p <BR> p aria 
RASTRA TEER : 


pe Nè 30, telefonu 


z Latarnią Morską 


LICZKI i STAMIROWSKIEGO. 


Hurtowa sprzedaż na Łódź: Edmund Bogdański, Dzielna 


11-26. 
562 -8—7 


Rada 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


w Zgierzu 


„podaje do wiadomości pp. członków, że w czwartek, 24-go | 
marca r, b., o godz. 3-ej po południu, odbędzię się w lokalu ; 
Zgierskiej Szkoły Handlowej ) 


Ogólne Zebranie 


którego porządek dzienny obejmuje: 

1. Wybór przewodniczącego; 

2. Zatwierdzenie bilansu oraz podział zysków 
rok 1909; 

3. Wybór jednego członka Zarządu, trzech członków | 
Rady , oraz 3-cu członków Komisyi Rewizyjnej i ich za- i 


stępców; 


za 


Spółdzielczego; 
5. Kwestya przystąpienia do centralnego Banku To- 
warzystw Wzajemnego Kredytu; 


6. Zatwierdzenie budżetu i planu działań na 1910 r.; | 


7. Wnioski członków. 702—4 | 


Piotrkowska 35 gag SKŁADY [i$" 199 Piotrkowska 
Tel. 14-41. Materyałów aptecznych Tel, 1441. 


Mii um i Eerma 


olecają po cenach najtańszych Perfumy zagran. i krajowe. 
szelkie nowości kosmetyczne i perfumeryjne, 

Lakiery, farby, bronzy, pendzle, 

Ołiwę nicejską i prowsancką ) najprzedniejszych 

Olejki do ciast: cytryn. i pomarańcz. ) gatanków. 

Octy do marynat. 

„sS$alon-Pasta'* — jedyna zaprawa do podłóg, używana bez 

szczotek; cena 15 kop. i 50 kop. pud., oraz wszelkie artykuły 

do ażytku gospodarstwa domowego. 


EKSPEDYCYA SZYBKĄ i DOKŁADNA. 


GU” Mè 35 PIOTRKOWSKA Aż 199 zuj 
elej. 1441. 719—5—2 


Daży wybór śmigusówek. 
*yofuooueyjalw fef op iqieg 


Dla dzieci, matek, rekon- 
walescantów, osób nerwowych 
i starców. FOSMOZA zape- 
wnia prawidłowy rozwój krwi, 
kości i mięśni. Niezbędny po 


ząbkowauła i rośnięcia 
Llezne opinie Pp. Lekarzy 
Osdynatorów szpitali dołączą 
s do każdego pudełka. Dostać 
można w aptekach i składach 


3508-15 6 


Cana pudełka 2 rb. 


aptecznych. 


4. Upoważnienie Zarządu do nabycia akeyi Banku . 


” mna aa Mi malo yy 


płk winna 


jf karm dla dzieci w okresie | 


Wielki wybór 


Garnit. marym. 
z wełn. szewłołu od rb. 10.— 
z najlepsz. kamgarnu 22.50 


Wiosenne palia | 
z modnego matergałun 16,50 


Paita letnie 
z wełn. szewiota 13.50 [F 
z naj]. krajow mater. 22.50 § 
z angielsk. materyała i 
na jedwabiu 36.— 


Spodnie 
z wełn. szewiotu 
z najlepsz. kamgarnu 


Kamizelki 
z funtazyjn. mater. 


A Peleryny 
j uczniowskie 
męskie 


Uczniow. gara. | 
i z trwałego sukna 4.35 8 


Schmechel i Rosneri 


Łódź, Piotrkowska 100. 
7/6 


Dla 2-klasowej szkoły fabrycznej poszukujemy 


od 1 lipca 
LOKALU 


złożonego z 2-ch pokojów klasowych, kancelaryi, 
pokoju mieszkalnego i kuchenki — w południowej 
części miasta, niezbyt daleko od śródmieścia. 

Oferty z ogródkiem lub placykiem do zabawy 


mają pierwszenstwo. ? y 
 - Przemysł wełniiny $. BARCIŃSKI i S-ka 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd x 8. 


7942 


potrzebuje elegancko i modnie 
wykończonej, trwałej i taniej 
garderoby, niechaj śpieszy 
do specyalnego magazynu 
ubiorów męskich, uczniow- 
skich 1 dziecinnych 


R. Lińihauma I. Schulza 


Piotrkowska X 97. 
77642 


Administracya „Rozwoju 
przyjmuje ofiary na budo" 
wę kościoła S=go Stani» 


sława Kostki. 623—pr 


Jest do sprzedąnia 
12 do 15 tysięcy 
centnarów słomy 


prasowanej, ozimai I jąraj, loeo 

stacya Chełm. Oferty nadsyłać 

st. Uhrusk Majdan dla J P. 
169—5—2 


Ziemi włościańsk'ej 


i|6—8 dzisłków G-morgowych pod 


Pabianieami zaraz do sprzedania 
w jednem miejscu, z łąką, z to- 
warzystwem, ziemia dobra, hypo- 


leka, czysta, pieniądze wyma- 
galne w maju r. b Biiższa wia- 
domośó u pisarza gminnego w 
Górce Pabianickiej. 767—6—2 
E ZZ ER RIE TE 
Duży wybór 
punek 
poleca 
Helena 
Lipińska 
Widzewska 
Przyjmuje 
panienki do 
142 4-2 nanklhaftn 
D 


Swieże 
wiślane 


OSIE 


ŁO 


| |surowe — najlepszy gatunek 


zagraniczny, sprzedaje na 
pudy i funty Filia zagranicz- 
na, ul Solńa 11, m. 27, B. 
Baranowicz. 759 —1—% 


PLACE 


w Łodzi, 10574 1 35X74 łokci 
tanio do sprzedania, w kancelaryl 
Rejenta Aleksandrowicza, Sred- 
nia 21 13-4—4 


Resztki 


na ubrania męskie sprzedaję po 
cenach fabrycznych hurtowo | 
detalicznie, Widzewska 3% 137 
mieszkania 63, 0d11-2 I od 
1—9 wieczorem 172—3—83 


Wydawca W. Cząjewski. 


